
FRANCJA SIĘ CHWIEJE
Przeniesienie

PARYŻ, 11.3 (tel. wł.). Dwie odbyte 
w ciągu dnis wczorajszego konferen­
cje państw syignatarjuszów traktatu 
locarneńskiego nie dały wyniku spo- 
wodu rozbieżności zdań między An- 
glją a Francją.

Ponieważ klucz sytuacji znajduje się 
w danej chwili w Londynie, na wnio­
sek min. Edena postanowiono odbyć 
sesję Rady Ligi Narodów nie w Ge­
newie, lecz w stolicy Anglji.

Londyn na odbyc-ie sesji Ligi wy­
brano dlatego, aby umożliwić podję­
cie bezpośrednich rozmów z przedsta­
wicielami Niemiec, których przybycie 
do Genewy mogłoby być połączone z 
pewnemi trudnościami natury formal­
nej.

Po porozumieniu się z sekretarzem 
Ligi nadzwyczajna sesja Rady Ligi Na 
rodów rozpocznie się nie, jak projekto­
wano w piątek w Genewie, lecz w so­
botę w Londynie.

OPINJA NIEMIEC
BERLŁN. 14.3 (teł. wł.). W niemiec­

kich sferach politycznych panuje prze 
konanie, że przewidywania ich po re­
welacyjnym kroku Hitlera częściowo 
się sprawdziły. Mocarstwa zachodnie 
nie umieją wytworzyć jednolitego 
frontu, gdyż każde z nich stawia sPra 
wę inaczej. Podczas gdy Francja żąda 
bezzwłocznego opuszczenia Nadrenji 
przez wojska niemieckie, grożąc san­
kcjami, Anglja przychyla się raczej do
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Kiepura w Wiedniu
WIEDEŃ. 11.5. W sobotę Kiepura wy­

stąp® w otp. „Rigrtelttio", przeznaczając 
cały dochód1 na cetle akcji .ponnocy zimo­
wej. Występ ten był wielkim tryumfem 

, artysty.

Płk. Arciszewski protestuje
Pułk. F. Arciszewski, prezes Związku 

Tow. gimp. Sokół przesłał do prasy sto­
łecznej .następujące oświadczenie:

W przemówieniu w Senacie dnia 9 
l ni. powiodlzW p. senator .leszke m. i<n. 
(patrz Gazeta Połstka ar, 70 z 10, btn.): 
„Rozmawiałem z b. posłem Arciszewskie*  
świeżę obranym prezesem Sokoła; po­
wiedział on, że za główne swe zadanie 
obecnie uważa odendeezenie Sokoła, bo 
dotychczas było w nim więcej polityki 
niśtp rzysposęibienia wojskowego**.

,W zwiągłku z tem stwierdzam publicz­
nie, że w rozmowie z p. 6en. Jesżke (ai 
miałem tylko jedną, dnia 6 marca br.) 
p; wyżtzeigo zdanie nie wypowiedziałem, 
natomiast mówiłem, że uważam Sokół za 
erganizaję ponadpartyjną, mającą słu­
żyć wmzyetlk m bez różnic politycznych. 
Polakom do przygotowywania *?  harto- 
v runią fizycznych i moralnych sił Naro­
du do obrony Ojczyzny i że w tym dto- 
hu mam zamiair nieco wzmóc działeil- 

ność Sokoła.
Sen. JeszŁe pmześnaozył więc treść roz 

mowy ze raną całkowicie.
F. Apaszewski.

>••• 
obrad Ligi Narodów do Londynu 
dyskusji nad czynem Hitlera.

Fakty powyższe są niewątpliwie ko­
rzystne dla Niemiec, które liczyły i 11 
czą w dalszym ciągu na Anglję.

CZĘŚCIOWĘ ODPRĘŻENIE
SYTUACJI

PARYŻ, 11.3 (tel. wł.). Prasa fran­
cuska omawiając ostatnią mowę pre- 
mjera Sarrauta, wyciąga wnioski, że 
we francuskich sferach politycznych 
nastąpiło pewne odprężenie. Prawdo-

li-

podobnie rząd francuski — domyśla 
ją się publicyści — nie będzie żądał 
wycofania wszystkich wojsk niemiec­
kich z Nadrenji, a raczej przychyli się 
do faktu, aby Niemcy w tym obszarze 
nie budowały żadnych fortyfikacji. 
Również wiadomość o przeniesieniu 
posiedzenia Rady Ligi Narodów do 
Londynu, wywarta w Paryżu dobre 
wrażenie, gdyż da to możność bezpo­
średniego porozumienia się z Niem­
cami.

POKOJU i HONORU
żądają Niemcy nad Renem

BER1LIN, 11.3 (teł. wł.). Dyslokacja 
wojsk niemieckich na terenie Nad-re- 
nji została tymczasem zakończona. 
Wczoraj ostatnie oddziały zajęły daw­
ne garnizony tuż na pograniczu Fran­
cji. M. in. wymaszerował wczoraj do 
Kehl. miasta leżącego nad Renem, na­
przeciw Strasburga, oddział wojsk nie­
mieckich. który zakwaterował się w 
koszarach saperów w pobliżu mes tu

Zwycięstwo młodzieży akademickiej
Strajk na Politechnice przerwany

WARSZAWA, 11.3 (tel. wł.). W oku­
powanym przez studentów gmachu 
Pćlitecnniki dziś rano ogłoszono stu*  
dentcm komunikat, zawierający treść 
wczorajszych obrad i decyzyj Senatu 
Politechniki, który postanowił w mia­
rę możności zastosować ulgi dla mło­
dzieży akademickiei

W pierwszym wie. zędzie uchwalo­
no znieść kary za zwłokę w płaceniu 
czesnego, termin wnoszenia opłat prze­
dłużono, jak również postanowiono u 
wzgłędniać podania o indywidualne 
zniżki, przesłane przez Bratnią Pomoc 
Akademicką. W konsekwencji uznano 
słuszne żądania generalnej obniżki 
czesnego, co najprawdopodobniej na­
stąpi w przyszłości. 

Korespon- 

ofenzywy

LONDYN, 11.3 (tel. wł.). 
denci wojenni donoszą, że po zakoń­
czeniu zasadniczej części t" 
włoskiej, wałki na froncie północnym 
chwilowo ustały. Jeszcze w Tembienie 
dochodzi do drobnych starć między 
szczątkami arroji Hassy i Seywma, a 
oddziałami włoskiemi, mającemi za 
zadanie oczyszczenie tej prowincji z 
oddziałów partyzanckich. Spokój na 
froncie wyda ja się być przysłowiową 
ciszą przed burzą, bowiem Włosi przy­
gotowują podobno znów generalne 
uderzenie na całej długości frontu pół­
nocnego.

Z Addis Abebc donoszą, że negus 
opuścił Dessię i maszeruje w stronę 
Frontu na czele 10.000 swych wyboro­
wych wojsk, dorównujących wyćwi­
czeniem, wyekwipowaniem i uzbroje­
niem armji włoskiej.

Ruszenie na północ z tak małemi si­
łami. uważane jest raczej za akt roz­
paczy ze strony negusa. Być może jed­
nak, że w swym pochodzie uda mtu się 
zabrać znaczniejsze siły z błąkających 
się bezradnie oddziałów rasów Kassy 
i Seyuima.

W stolicy Abisynji panują nadal, 
nerwowe nastroje i obawa przed ua-

na Renie, prowadzącego do Strasbur 
ga. W odległości 10 km. od Kehłu we 
wsi Hesselhurst również nad Renem 
zakwaterowała się półkompanja pie­
choty i jedna baterja artylerji. — 
Wzdłuż granicy ustawiono na terenie 
niemieckim olbrzymie transparenty z 
napisami Pokoju i honoru**  akiero- 
wanemi w stronę francuską.

Wobec takiej postawy senatu, akade- 
jn.cy okupujący Politechnikę postano­
wili przerwać blokadę uczelni, pod wa 
runkiem jednak, że policja odstąpi od 
wejść i z terenu Politechniki.

Po odbyciu narady w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, posterunki poli­
cji cofnięto. W związku z tem zarzą­
dzeniem młodzież zgrupowana w Po­
litechnice _w godzinach popołudnio­
wych opuściła uczelnię. W godzinach 
wieczornych uformowało się kilka po- 
hodów studentów, którzy poczęli 

wznosić okrzyki. M. in. koło kościoła 
św. Krzyża policja rozpędziła tłum 
studentów, używając hydrantów. Sto­
lica przyjęła wiadomość o przerwaniu 
strajku z prawdziwą ulgą.

lotem włoskich eskadr bombowych. 
Wczoraj samoloty włoskie dotarły na 
odległość 60 kilometrów od Addis Abe- 
by, zadowoliły się jednak zbombardo­
waniem dwu wsi, poczern odleciały na 
północ.
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Hiszpański wulkan wre
Ogłoszenie stanu wyjątkowego w Madrycie

MADRYT, 11.3 (tel. wł.). Mimo o- 
głoszenia stanu oblężenia niepokoje i 
• tarcia w prowincji i mieście Grena­
dzie trwały przez całą noc dzisiejszą. 
Grupy socjalistów i komunistów prze­
ciągały przez miasto, wzniecając po­
żary w domach należących do polity­
ków i działaczy prawicowych. Straż 
ogniowa Grenady była bezsilna, bo­
wiem w ciągu bieżącej nocy wybuchły 
pożary prawie jednocześnie aż w >8 
miejscach. Strażakom udało się ocalić 
Jedynie 4 domy( 14 natomiast spłonęło 
Jo fundamentów.

Bandy komunistów napadają z no­
żami w ręku na jjrzeohodniów, podej- w< isko celem opanowania 'sytuacji i 
;z.ai>v<!i o sympatje do prawicy i mo- wprowadzenia ^pokoju, 
tiarchistów. W ten sposób zataordowa-’ > --v-

ne zostały cztery osoby, a sześć po w aż 
n.c poraniono.

Rozagitowany tłum hula, po mieście 
zupełnie bezkarnie, bowiem policja 
wykazuje zupelnią bierność. Po osfat*  
nim przewrocie lewicowym usunięto 
dawnych oficerów policji, a na ich 
miejsce przydzielono lewicowców. Do­
chodzi do tego, że policja nietylko 
wzbrania się występować przeciwko 
tłumowi, złożonego z ich towarzyszy, 
ale zanotowano szereg wypadłków, że 
policjanci razem z demonstrantami u- 
czestniczyli w napadach. >

Rząd postanowił wysłać do Grenady 
_ _r---- ---------- *_ i

wprowadzenia spokoju.

w najważniejszych gałę- 
gospodarczego.
normowanie ustaw^-dewoze 
istnieje dotychczas tyfiko w 
pruskim. Brak natomiast, te-

Rada ministrów przyjęła
PROJEKT O UMOWACH ZBłOBCl

WYGĘ

WARSZAWA, 11.5. (teł. wł.) Reda mi. 
nistrów przyjęła projekt ustawy o ufcła 
dach zbiorowych pracy. Oki cłhwjłi od­
budowy państwa zbiorowe układy pra­
cy rozwinęły się batozo poważnie, eto- 
nowiąc dziś podetaiwę zorganizowanych 
stosutlków między pracowtnśkemi i pra­
codawcom 
zieich życia

Ogólne 
taj sprawy 
b. zaborze 
go typu ustawodawstwa dta całego pań 
cwa. Układy zbiorowe poza dziełntoą 
zachodnią nie posiadają mocy prawnie 
uznam oj i wiele kiweątji, łączących się 
z tem zagadnieniem uie znajduje jedno­
litego rozstrzygnięcia.

Ks. Zongołłowicz
ZGŁOSIŁ DYMISJĘ

-WARSZAWA, 11.3. (teł. wł.) Wjcemo- 
Dister w Min. Wyznań Religijmy«b i O- 
świ©cenią Pułbił- znego kfi. Zongołłowicz 
zgłosił w dniu wczorajsizym na ręce p. 
prezesa Rady Mibd isit-rów prośbę o zwol­
nienie go z zkłjduowrttnego sitamowiska.

Opinja publiczne dopatruje się w tym 
fakcie -naetęipfe-tw diziwnego zachowania 
się ks. Zonigołłowicza. Podczas debaty 
nad wnioskiem posłanki PrybCoiowej 
w sprawie uboju ryłbuainego sfeay kato­
lickie bez żalu przyjmują wiadomość o 
odejściu kg. Zongołłowicza.

Dalsze prace Senatu
WARSZAWA, 11.5. (tel. wł.) W dńiu 

dzisiejszym w dalszym ciągu obradował 
Seneit, utch wailając budżet Min. otp^dku 
s.poł. i Min. reform roCmych.

W czasie dyskusji dłuższe .przemó­
wienie wyigł sil eem. Bobrowski. d‘oW'- 
gając śdę uchwalenia ustawy o umo- 
watah zbiorowych i izbach pracy, co we­
dług mówcy. uregulowałoby ■ważne dzi*  
dżiny życia zborowego w Polsce.

Niesrcy przygotowują cios
CZECHOSŁOWACJI

iPRAGA, 11.3. Według informaoyj z 
Berlina, rząd Rzeszy zamierza jakoby 
znieść umiedzyi arodowienie rzek: Ła­
by i Odry.

„Ceske Slovo“ przypuszcza, że krok 
niemiecki byłby rów-ncznaczny zc znie 
s eniem wolnych stref w portach: ham 
burskim i szczecińskim. Czechosłowa- 
ka żegluga na Łabie byłaby od. :e.j 
chwili zdana na a Irkę i niełaskę ?-i. - 
mieć.

i &
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JAK ZYJE i PRACUJE KRÓL EDWARD VIII
Zupełna zmiana trybu życia władcy największego imperjum świata
Niezwytkle symipaityiczna postać b. k-się 

cia Wailja, a oibecnie króla Eldlwarda nie 
pr^estaje budizić wielkiego za imrt&rećowa- 
mie poddamy eh „Jego królewskiej- moiś^i4’ 
i&ażdy krok, decyzja, pojedzenie jest 
komentowane omawianie i opisywane. 
J-edłao z pism londyńskich dla je nastęipu- 
•jiąjc-y opis obecnego życia króla Edwarda.

Każdego ranka — około dziesiątej — 
®atrzymuje się przed bramą Yortk-Houfie 
w Londynie niewielki samochód', >nie 
różniący właściwie n kizem od’ tych, 
które o tej porze przejeżdiża-ją ullicą, Tyl­
ko na drzwiczkach widoczny jest mały 
króiftwski hertb.

Parę mim,wt później w drzwiach domu 
•ukazuje się wysmukła-, mę^ke i elegan­
cka postać, która szybkim krokiem zdą­
ża w kieruiniku samochodu. To jecn Kró 
Je weka Mcść Ed*waird  VIII, który udaje 
się ze swego prywatnego mieszkalnie do 
pata u Buckiinghaimskiego, by rozpocząć 
itam swą codzienną pracę. Nie różni s;ę 
on właściwie miczem od; wszystkich tych 
panów, którzy o tej godzinie jadą do 
pracy. Ubrany jest w ciemną marynarkę 
■spodnie w padki, czarny krawat i ,,®e- 
tanik14. Jest tro i hę blady po ostatnich 
przejściach. Dopiero gdy samochód wje­
żdża w bramę starego p-aitacu królew­
skiego i pasażer jego uśmiechem i uchy 
leniem kapelusza odpowiada na przywi­
tania niewielkiego tłumu, który codzien 
nie oblepia- sztachety pałacowe — wtedy 
dorpiero potzinać można w nim króla-

W chwifli, gdy przekracza próg pałacu 
Buckimibhamskiego na wielki maszt wicią 
gane jest fiaiga brytyjska: król rozpo­
czął urzędowanie.

Edwiaffd VUI nie pracuje w tym sa­
mym pokoju, co jego ojciec. „Ten po­
kój jest dii a mnie eainctissimum; ma być 
poświęcony pamięci mego ojca — powie 
dział, gldy zaraz po wstąpieniu n-a tron 
miał rozpocząć pracę. Z początku rezy- 
dowi w obszonnej sali na półpiętrye, 
która przedtem służyła jako poczekal­
nia dta minisitraw. Lokal ten okazał się 
jednak niewystarcz-ający i ostatni© król 
pr-zsuiósł się do t. zw. belgijskiego 
skrzydła, nazwanego tak dlatego. że kró 
Iowa Wiktor ja kazała- go specjalnie u- 
rządzić na przyjęcie króla belgijskiego.

Pierwszą osobą, którą król przyjmuje 
jest jego sekretarz, Lord Wigrami, któ­
ry przedkłada mu program dmia. Szybko 
przebiega oczyma małą karteczkę i za­
biera się naty.chiniiast- do uważnej lek­
tury niaziUczoinych papierów, sprawozdań 
dokumentów, przesłanych mu przez mi­
nistrów i inmych dyigndarzy. Zamknięte 
one są w małych czerwoną skórą obitych 
walizkach ■*-  każde zawiera dokumenty 
z innego mimistenstwa. Nazywają się o- 
mc „(pudełkami depesz44. Od cza-sów kró­
lowej WOorji specjalnie ,.kurjerzy“ 
przywozili w starych kolasach te .,pu- 
deilk«i‘‘ z min’6tenstiw d*o  patac-u Bucki ng 
hamskiego. Przed’ tygodniem jednak 

król zadysponował: „Mamy dosyć, mo­
tocyklistów godinyc-h zaufania, którzy 
zaitąpią tych posłań, ów i będą załatwia­
li służbę o wiele 6zyb-\ej. Spe>nsjomowa- 
uo starych „posłańców króla’4.

Wszystkie te czerwone wiailizecżki ot­
wierane są przez odpowiednich mini­
strów. Jędrna jedyna otwieraina jest przez 
króla własmoręeizłnie. Klucz do niej ma 
■oprócz niego jedynie l-ofld — strażnik 
królewskiej pieczęci i premjer, W tej 
czerwonej walizeczce z wytłoczonym na 
pisem ,,Prywait*ne ‘:, umocnionej wewnątrz 
staftowemi płytami, znajdują się tajne 
dokumenty, czytane jedynie osobiście 
przez króla. Jerzy V czytał każdy z 
tych prywątnych dokumenitów po kilka 
raizy. Synów ii jego wystarczy jednorazo­
we uważne przeczytani© do dokładinego 
zrozumienia: sprawy i zajęcia odpowied­
niego stanowiska-.

Do czytania nakłada ókniflary. Wygilą- 
de w nich poważniej i gdy tak siedzi 
nad szerokiem biurkiem wygląda conaj- 
mniej o dziesięć la<t starzej, niż zwykle. 
Dopiero, gdy około pierwszej popełud'- 
niu zakończy swą ranną robole, ostatin-i 
dokumenit podpisze, zatatw.i ostatnią wi­
zytę i gdy, odłożywszy ok udary, schodzi 
do czekającego samochodu — znów prze 
staje się różnić od setek zwykłych gen- 
nlemanów angielski ’h. Udaje się teraz 
albo do domu, do York Housa, albo do 
dużej, modnej restauracji, gdzie spoży­
wa swój ,Jlu>ntch“.

Po południu około trzeciej król zajeż­
dża zmów przed pała-c Buckinighamski,

Przed wyborami w Niemczech
Wielka mowa min. Goebbelsa

BERLIN, 11.5 (tel. wł.). Wczoraj mi­
nister propagandy dr. Goebbels zaina­
ugurował kampanję wyborczą do 
Reichstagu, wv<rłaszaiąic dwu i pół go­
dzinne przemówienie w Deutschland- 
’ialle mieszczącej 20.000 miejsc. Rów­
nocześnie przemówienie to transmito­
wane było do 230 wielkich sal Berli­
na, wypełnionych do ostatniego miej- 
ca publicznością.

Była to manifestacja polityczna, ja­
kiej Niemcy dotychczas Jeszcze nie 
widziały.

W przemówieniu swem Goebbels

Sprytne posunięcie Mussoliniego
GENEWA, 11.3 (tel. wł.). W kolach 

dziennikarskich rozeszła się wcz-oraj 
wiadomość, że Mussolini zarządził po­
śpieszną koncentrację paru dywizyj 
w obsz&Tze Brennem, na granicy mię 
dzy Włochami a Austrją. Rówńocze-

znów dókumemity, auid-jencje,’ koraferen- 
cje i przedęwszysitikfeffli cogodzinnie spira 
woadteinia z partamentu. Wiadomo już 
teraz, że w ważniejszych tup-raw-ach pil­
ne naradza się ze swym młodszym brŁ- 
te«n, kis-ięciem Yorku.

Wiadomo już zree-ztą niejedno o no 
wym królu. Wiadcmot, że ma niepospo­
litą zdolność pobierania, decyzji, której 
ule znano w pałacu Bucikiimglhamskim od1 
czasów wielkiej królowej Wikitorjd. Wda 
donio również, że jes't niezrwylkfle praco­
wity i stanowczy. Nowy król 'będzie a- 
miał, rówinie dobrze, jak jego prababka 
wyryć na polityce Anglji wyrazili® pięt 
no swej wodi. Że potrafi on. tego doko­
nać, m®o więzów jaki® uań nałożyła 
konstytucja — jest, pewinem. Dopomogą 
mu w tem jego żarnik orni te zdólnoóci dy- 
plc-matyic-zm© i sztuka zjedmywamia so­
bie ludzi.

Króla Edwarda VIII nie czeka łMwe 
panowanie, szczególnie, jeśli nie che® 
być jedynie fiigur-amitem. Wie o tern bar­
dzo ddbrze i dlatego zapewne tak po­
ważnieje przy szerokiem biurku w pała­
cu królewskim.

Dlatego też pożegnał się ostatecznie 
z pięknemi [podróżami po świecie, z po­
lowaniami, z wycieczkami powiefrznemi. 
Nie pozwaila sobie nawet, jak jego dziad 
i ojciec, na Codzienne spacery kcinine po 
Hyde-ipairku.

Zapalony sportowiec, książę. Walji 
znikł.

Został poważny, zatroskany o dobro 
kraju — król.

przedstawił bilans trzyletnich prac rzą­
dów narodowo - socjalistycznych we 
wszystkich dziedzinach, poświęcając 
Jednocześnie dłuższy ustęp swej mo­
wy ostatnim wypadkom w Nadrenji.

..Nie chcemy burzyć mostów z 
Francją4* — mówił min. Goebbels. — 
Przeciwnie, pragniemy, by był to pier 
wiszy krok na drodze do nowego, rz®’ 
czywjćtego porządku w Europie, któ­
ryby pozwolił doprowadzić do poro­
zumienia z mocarstwami na rze<z po­
koju i pomyślności narodów’4.

śnie w obszar ten przesuwane są eska­
dry lotnicze złożone z najpotężniej­
szych, trzymotorowych aparatów bom­
bardujących.

Ta koncentracja, zwrócona przedw 
ko Niemcom, ma oznaczać gotowość

Włoch do stanięcia w obronie niepo­
dległości Austrji. a przede wszystkie m 
jest aktem przyjaźni ze strony Rzymu 
w stosunku do Francji, którą w ten 
sposób Mussolini chce zobowiązać do 
wzajemności noparcia stanowiska 
Włoch przy likwidacji wojny z Abi- 
synją.

■ Z DNIA
PATRJOTYZM ,JłOBOTWKA ‘

„Polska Zbrojna z zadowoleniem ze­
stawia przemówienia senatorów, któ­
rzy się wypowiedzieli za powiększe­
niem ciężarów społeczeństwa na rzecz 
zwiększenia abrojeń. Sen. Śliwiński 
zaproponował wewnętrzną pożyczkę: 

„Nowa, dobrowo-lne, choćby w pierwszej 
transzy niewiełika pożyczka wewnętrzna. 
przeznaczona wyłącznie ma wzmocnienie 
naszej siły zbrojnej, pomimo wazyistlko. co 
przeciw temu dałoby się >w dzjćiejiuych 
ciężkich czasach po wiedzieć, może dziś li­
czyć na powodzeń ie“.
W tym semym duchu sen. Radziwiłł 

mówił:
„Sfery, które reprezentują eą gotowe w 

kaiżdej chwili dac wojsku to wszystko, co 
ada<nie>m kierowników naez»j armji — do 
których mamy najzupełniejsze zaufacie 
jest tej armji potrzebne".
Do tego oświadczenia ..Robotnik ’ 

da je od siebie komentarz:
„Znana nam jest „ofiarność” sfer repre­

zentowanych przez ke. Rarłziwjłła oa po­
trzeby państwa.

Wszystko to źrebią bardzo piękne. Al? 
Cz\ wynędzniała Polska wvtrzyma wogćle 
nowe jeszcze obciążenia? Czy pp. senato­
rowie nie żyją w ..rzeczyw-mości urojo­
ne j“?
Jeżeli chodzi o wypowiadanie 6ię w 

pewnych zasadniczych sprawach, doty­
czących naszej mccarstwowości. to 

Robotnik44 ma już w tych rzeczach u- 
staloną opinję. Byłoby jedinak wska­
zane. aby redakcja „Robotnika* 4 wie­
działa, źe armja polska stoi pomad po­
lityką i stronnictwmi politycznemi. 
Najprostszy człowiek, nawet czytel­
nik ,.Robotnika’4, wie o tem dobrze 
czem jest dla Polski silna armja: tyl­
ko nie wie o tem ..Robotnik44 — współ- 
ezujemy!

„NIEPRZYJEMNOŚĆ* 4
P. SŁONIMSKIEGO

P. Antoniemu Słonimskiemu nic po­
szczęściło się na zebraniu ..Ligi obro­
ny praw człowieka1,. zorganizowane™ 
dla walki z faszyzmem itd. Większość 
zebranweh stanowili prawdopodobnie 
żydzi. Oto bowiem, jak donoszą nie­
które dzienniki:

„Gdy p. Słonimsiki chciał n*  zebraniu Li­
gi obrony praw cżlowKika zabrać glos ' 
wystąpić w obronie więzionego przez bit 
lerowców O;sitz<ky‘ego. zerwała się burz;. 
Rozległy «:ę glosy: ..Meohes"'. ..warchol", 
..do rzeźni-;. Ta demonstracja była odiw- 
tem żydów za kilka uwa^ p. Słonimskiego 
w „Wiadomościach Lit-erackich” o krzykli­
wym zachowywaniu .*ię  snobów żydowskich 
w pewnej kawiarni, uczęszczanej pr^ez li­
teratów i artystów'-.

CH ARLES BARRY

Tajemnica Willi Wraków
Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej
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i— Tak — cio-ry podjął po chwili — wtrąciłem 

się do kłótni i omal nie przypłaciłem tego życiem, 
fco stary był niezwykle silny. Powiedziałem mu 
kilka dosadnych słów, podkreślając szczególn e to, 
co o nim myślę. Spojrzał na mnie z pasją i powie­
dział, że jestem ■wstrętnym młokosem, że nie mam 
prawa zwracać uwagi człowiekowi w jego wieku, 
że przecież jestem u niego na łaskawym chleb.e, 
więe powinienem milczeć! Wówczas wyprowadzi­
łem ciotkę Esterę z pokoju, wujowi zaś oświadczy­
łem, że dłużej juiż nie myślę przebywać pod jego 
dachem. Ubrałem się pośpiesznie, zapakowałem wa- 
lizkę i wyszedłem do garażu po swoje dwuosobowe 
auto. Napełniłem bak benzyną i wyjechałem. Za­
mierzając przenocować w Wadebridige, luib też 
w Bodmin.

— Która to była godzina? — zapytał Giłmar- 
tan, gdy Ayłward umilkł.

— Zegarek w mo’m samochodzie wskazywał 
dwadzieścia pięć minut po dwunastej, gdy wyjeż- 
dżaleia a teamy, Gdy4 minąłem St. Mindked, odda­

lone od Willi Mroków o pół mili, zgasły mi iagle 
latarnie, więc przystanąłem po prawej stronie go­
ścińca, aby sprawdzić co się stało. Miałem przy 
tobie elektryczną latarkę i zapasowe części, więc 
orzy świetle tej lampy zajrzałem do motoru, lecz 
uszkodzenia znaleźć nie mogłem. N;e wiem, jak 
długo pracowałem, ale musialo to trwać z pół go­
dziny, bo przemokłem zupełnie na deszczu. W pew­
nej chwili dostrzegłem duży samochód, limuzynę 
która przemknęła gościńcem, nie zatrzymując się 
chociaż dawałem latarką sygnały. Auto to jechalc 
w stronę St. Minfred, to znaczy w przeciwnym kie­
runku, niż ja zamierzałem jechać. Noc była ciem­
na, więc inie dostrzegłem nawet, kto siedział przy 
kierownicy. Wreszcie latarka również mi zgasła, 
więc postanowiłem bez świateł jechać dalej, bo za 
żadną cenę nie chciałem wrócić do Połreath. Jak 
juiż zaznaczyłem, droga była śliska od deszczu, 
znałem ją jednak dobrze, więc jechałem szybko mi­
mo braku reflektorów. Nie zorientowałem się, że 
brama tutaj była zamknięta i całym pędem wje­
chałem na żelazne sztachety. Obudziłem się dopie­
ro w łóżku, owinięty bandażami.

Na chwilę zaległa cisza, którą pierwszy przer­
wał Giłmartin:

— Ale dlaczego pan tutaj przyjechał? Prze- 
ceż ta willa nie znajduje się przy szosie. 4

j— Talk, ale postanowiłem ze względu na spóź­

nioną perę, wstąpić tu i przenocować. Zamierza- 
‘em zbudzić lokaja Martyna, pukając do niego 
w okno. Jestem pewien, że wpuściłby mnie do 
domu.

Naturalnie — potwierdziła Berty.
Nikt z obecnych nie Odzj'wal się przez chwilę. 

Giłmartin spojrzał na doktora, który skiną! głową.
— Nie będzie pan miał nic przeciwko temu — 

tdezwal się detektyw — że zadam panu jeszcze je­
dno pytanie?

— Bynajmniej! Bardzo proszę! — odparł chory 
in a jego twarzy odzwierciedliło się teraz oży­
wienie.

— Czy uderzy! pan wuja, czy też usiłował go 
pan uderzyć? — zapytał Irlandczyk.

— Owszem — odpali młodzieniec — jak tylko 
wszedłem do pokoju, ale odepchnął mnie tak sil­
nie, że się zatoczyłem.

A czy nigdy nie przyszło panu na myśl — za- 
Plłtl znowu Giłmartin po chwili — że nocne wy 
ci"czki pańskiego wuja miały jeszcze jakiś inny, 
uboczny cel?

Chory uniósł się na poduszkach z miną zacie­
kawioną. Spoglądał na detektywa nrzez dłuższą 
chwile, nie odpowiadając.

- - - , r - ~ «•
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Armja pracuje w milczeniu
Silne lotnictwo — gwarancją niepodległości

Mowa ministra spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego
Senarf onegdaj rozpoczął rozprawę szcze­

gółową nad budżetem. Budżet p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej referował sen. Ma-leki. 
Budżet ten, ja-k i budżety. Senatu ; Sejmu 
przyjęto bez dJy&kuaji. Tak samo załatwio­
no budżet Najwyższej Iżby Kontroli i Pre­
zydium Rady ministrów i Min. spraw za- 
"■raniczinych.

Kulminacyjnym pumlcfem posacdzentia 
było przemówienie ministra spraw wojsko­
wych gen. Kasprzyckiego, który zabrał 
głos po gen Zarzyckim, referencie budże­
tu wojskowego.
..Oddawna — mówił p. min. Ka­

sprzycki — zwykło sic nazywać armję 
wielką niemową. Armja pracuje w 
milczeniu. Zapatrzona w niewiadomą 
przyszłość., gdy los sprowadzi czas wiel 
kiej próby, pochłonięta zadaniem przy­
gotowania sił do orężnej rozprawy o 
byt ojczyzny, armja nie reaguje na 
bieżące przejawy życia politycznego. 
Nit- znaczy to jednak, by żywo nie wy 
czuwała przeżyć narodu i panstwą. 
Nie znaczy to, by w szeregach jej nie 
odczuwano z. głęboką urazą akcji ele­
mentów przeciwdziałających niezbęd­
nemu wewnętrznemu wzmocnieniu 
Polski.

Zarówno charakter prac naszych, jak 
aktualne położenie, nie pozwala przed 
stawicielom wojska na szczegółowe o- 
mówienie publiczne wielu dziedzin 
armji. We wszystkich dziedzinach je­
dnak odbywa się planowy postęp. Ar­
mja nasza się modernizuje i doskonali 
swój sprzęt wojenny, rozbudowuje 
przemysł, powiększa zasoby i zapasy 
wojenne. Obok tego otoczona sympa­
tią społeczeństwa pracuje nad kształ- 
towanśem dndha żołnierskiego, dąży 
dę wrołńeała wysokiego poziomu świa­
domości obywatelskiej i patrjotycznej 
mas. na barkach których spoczywa 
przyszłość Polski.

POTRZEBY LOTNICTWA
Normalny, przystosowany do kryzy­

sowej polityki budżetowej rozwój na­
szych prac, zostaje przez okoliczności 
niezależne od nas zakłócony. Stanowi­
sko Polski, stosunek jej do sił państw 
obcych, znaczenie w koncercie państw 
europejskich może spaść na niższe 
Szczeble w hierarchii międzynarodo­
wej, o ile nie wzmocnimy rozmiarów i 
łempa prac nad obroną państwa. Po­
za ramami budżetu be z wątpienia JrĘe~ 
ba znaleźć środki, by odpowiedzieć 
na-astającym potrzebom.

Napięcie wyścigów zbrojnych wzra­
sta. Zatrzymajmy się dla przykładu, 
choćby tylko na lotnictwie. Na przy­
szłość ciężar gatunkowy państw mie­
rzyć się będzie bezwątpienia ich siłą 
w przestworzach. Z cala odpowiedzial­
nością stwierdzić muszę, że w dziedzi­
nie lotny-zej pralcy wojennej, przed 
Polską stają poważne obowiązki, otwię 
rają się też przed nią szerokie perspe­
ktywy.

Mieliśmy i dotąd pozycje bynaj­
mniej nie dalszoplanową. Dowiedliś­
my tego naszą pracą twórczą. W o- 
statnich kilku latach wszystkie pań­
stwa świata zwiększyły bardzo znacz­
nie swoje zbrojenia lotnicze. Co roku 
podwyższają swoje budżety i rozbu- 
dowywują ten rodzaj broni. Sumy wy­
dawane na lotnictwo wynoszą rocznie 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, w 
Anclji. Francji i Niemczech ponad 
miliard złotych. Włosi wydaja trochę 
mniej, natomiast Rosja prawie dwu­
krotnie więcej.

Jak wygląda rozwój lotnictwa u nas?

polskiego płatowca Wkrótce po nim 
ginie jeden z najzdolniejszych pol­
skich inżynierów mjr. Stec, potem 
ppłk. Zych-Płodowski. profesor Poli­
techniki, zastępca szefa departamentu 
lotnictwa. Dalej ginie inż. Puławski, 
twórca polskich samolotów myśliw­
skich, wreszcie tracimy dzielnego in­
żyniera Wigurę. Ten dłu-r-i szereg tra­
gicznych prac świadczy, ile poświęce­
nia włożono w rozwój techniki lotni­
czej.

PRACA WRE
Rezultaty śp. por. Cichockiego, śp. 

por. Żwirki, kpt. Bajana, kpt. Skarżyń­
skiego. k-pt. Orlińskiego, kpt. Hynka, 
kpt. Burzyńskiego i innych — to zna­
komity egzamin wyszkolenia kadr per 
sonelu latającego. Długi jest szereg 
nazwisk poległych w lotnictwie niepo­
dległej Polski — około 500 ludzi. Wie­
lokrotnie większa je® liczba żywych, 
pracuiacr.-h z całą fachowością dla 
rozwoju lotnictwa. Technicy rywali­
zują najszlachetniej z kadrą lotniczą. 
Paręset inżynierów pracuje na terenie 
zakładów wojskowych za skromne pen 
sje miesięczne, narażając życie przy 
oblatywaniu nowych prototypów. Zna­
jąc ich prace, poznajmy najcelniejsze 
nazwiska, jak w dziale silników inż. 
Łoziński. Nonkuński. w dziale plalow- 
ców inż. Praus, Ciołkosz. Jakimiufc, Dą 
browski, Grzeszczyk, Misztal i liczny 
szereg innych.

Technika i wyszkolenie pozwalają 
nam na zdobycie pozycji na międzyna-. 
rodowym rynfcu lotniczym i umieszczę 
nie w kilku krajach całych seryj pła- 
towców wojskowych, które zostały od 
nas nabyte, wyłącznie dla ich wyso­
kich wartości technicznych.

Wysiłek włożony przez nas w zawo­
dy lotnicze dał świetne rezultaty, bo 
zdobył dla lotnictwa serce narodu i roz 
niósł po świecie wiadomość o narodzi­
nach polskiego płatowca i silnika, nie 
ustępującesto wytworom najpotężniej­
szych państw. Mimo tych wyników, 
nie wolno nam było zapominać, że 
prawdziwą siłę tworzy dobry zespół, 
a nie wybitne jednostki. Wobec tęgo

Gdy w dofrtu Używa ślę Radionu do piania, 
mija ono szybko i bez trudu, a mamusia 
nie męczy się i jest zadowolona. Pranie 

Radionemjestprże*  
cięż takie łatwea 
rozpuścić Radiom 
w zimnej wodzie, 
15 minut gotować 
bieliznę, płukać 
najpierw w gorącej 
potem wzimnej wa­
dzie—i bielizna bę*  
dzie śnieżnobiała.

zreferowałem przed rokiem zgórą p. 
marsz. Piłsudskiemu, że koniecznym 
etapem rozwoju lotnictwa, jest przej­
ście od indywidualnych wyczynów do 
przeszkolenia mas młodzieży w lotnic- 
■wie motorowem i szybowcowein. Pan 
marszałek zmianę kierunku uznał za 
słuszną.

SZYBOWNICTWO
Wobec tego prze-dewszystkiem skie­

rowaliśmy uwagę na szybownictwo, 
doskonale odpowiadające charaktero­
wi polskiemu. Kładziemy nacisk, by 
taniość sprzętu pozwoliła rozwinąć

jaknajszerzej ten rodzaj przeszkolę-1 
nia młodzieży, zdobywając ją w ten 
sposób dla lotnictwa. Pominęliśmy 
chwilowo masowy rozwój sportu spa­
dochronowego, który nie daje tak za­
sadniczego przygotowania lotniczego, 
oraz wpływy na rozw-ój woli i chara­
kteru, ja.kie osiąga się przez szybow­
nictwo.

Rezultaty osiągnięte przez nasze lot 
niotwo, są dziełem wspólnego wysił­
ku wojska i techniki. Zarówno po­
ziom. jak i serce społeczeństw a dla lot 
nic-twa. zdobyte zostały ideową i ofiar­
ną parcą.

NA POLU CHWAŁY
Do stworzenia lotnictwa konieczni 

są ludzie i materjał. Myśmy rozpoczę­
li z niczego. Nie mieliśmy ani szkół, 
ani przemysłu, ani lotnisk. Wszystko 
należało stworzyć. Garstka ludzi pełna 
entuzjazmu, rozpoczęła pracę, niewie­
le ponad ten entuzjazm posiadając. 
Rozumieliśmy jednak, że bez silnego 
lotnictwa nie sposób dziś utrzymać 
niepodległości. Wysiłek rozbudowy 
lotnictwa, okupowany jest rok rocznie 
ciężkiemi ofiarami nietylko najlep­
szych oficerów-, ale i konstruktorów. 
Pierwszą ofiarę życia złożył por. Sło­
wik podczas oblatywania pierwszego

llrt 03 Slran. tailm
Przedostatnie posiedzenie Senatu 

poświęcone było atakom na Stronnic­
two Narodowe.

Pierwsza zaatakowała Stronnictwo 
p. Jaroszewiczowa. wręcz domagając- 
się położenia kresu jego działalności 
i żądając środków represyjnych. P. 
Wojtek-Sfalinowski całe przemówie­
nie poświęcił narodowcom. P. Jeszke 
ż Poznania polemizował z artykuła­
mi prasy Stronnictwa Narodowego, 
przyklaskując słowom min. spraw we­
wnętrznych. Trudno jest wymieniać 
wszystkich mówców, którzy tej spra­
wy dotykali. lecz .godzi się zaznaczyć, 
że było ich ibardzo wielu.

Objektywizm wymaga zanotowania, 
że znalazły się przemówienia, które 
wp-rawidteie nie broniły Stronnictwa 
Narodowego i młodzieży, lecz szukały 
przyczyn, panujących'nastrojów gdzie 
indziej. Tak tedy p. Malski, działacz 
dawnych „rad ludowych’1, utrzymy­
wał. że dzisiaj wszysikiem rządzą u- 
rzędnicy bezpieczeństwa, którzy uła- 
twi-ają. sobie, pracę stwarzaniem szufla­
dek. w jakich umieszczają komunistów 
endeków, naprawiaczy i innych. Tym­
czasem trzeba stworzyć prąd ideowy, 
ażebw zdobyć młodzież. To powinien 
uczynić obóz niepodległościowy.

Podobnie p. Petrażycki, pułkownik 
rezerwy, zwrócił uwagę, że zwyczaj­
nie fermenty wśród młodzieży są sym 
bólem niedom-agań wewnętrznych. 
Środkiem przeciwko temu jest bezpo­
średnie zetknięcie się ze społeczeń­
stwem i młodzieżą, ale nie wedle pra­
ktyk dotychczasowych, jak mefortun- 
ne poczynania z Legjonem młodych i 
Strażą przednią. Było to znamienne, 
że nawoływani do stwarzania prądu 
ideowego w obozie jirorajjbiwjpn £Ą'~‘

i SenjciB i jmo oflto
chodzą od ludzi, zbliżonych do t. zw 
strupy naprawiaczy.

W związku z temi atakami „War- 
zawski Dziennik Narodowy1' odpowie 

da w łonie wyjątkowo umiarkowa­
nym, pisząc:

Okazało się, że obeoni senatorowie bar­
dzo niewiełłe mają do powiedoania o zagad­
nieniach budżetowych, polityce ekonomicz­
nej rządu oraz o położeniu gospodarczym 
kraju, natomiast mówią chętnie j dużo o 
rozHzerzatniu się ruchu narodowego i jego 
,-ain ty państwowym charakterze". Nie zna­
czy to, oczywiście, alby ci plomientni mów­
cy zdawali sobie sprawę z ie-toty przeobra­
żeń ideologiczno - polity-ozn^ch w kraju. 
Głębszy sens tych przeobrażeń jest praw­
dopodobnie równie im obcy, jaik i tajniki 
gospodarki budżetowej. Alle z wyobraże­
niem wizrostu ruchu narodowego kojarzy 
się w ich świadomości obawa utr.a.ty par­
tyjnego statnu poeiada-nia. który aż nazbyt 
często ut-óżisamiają z państwem i jego „ra- 

. cją staiwu1*.
Weźmy, cihoeiażby, sposób patrzenia, tych 

panów na ostatnie wypadki w naszych m'ia 
steczkach.

Dla sen. Roga jest to ..rzucanie nędzy 
chrześcjańśfldej przeciwko nędizy żywow- 
skięj“ j nic ponadto. Dla p. faro&zewieżo­
wej, dla odmiany, ..anarchitzowanie życia, 
graniczącego ze zdradzą1’ oraz ^rozpęta­
nie wśród Ludności wiejskie: j nfienraiwiśri 
do żydów*'.  Cjzy nie jest uderzające, że 
żaden, z mówców, bez względu na jego u- 
czuciowy, czy ideowy stosunek dę oma­
wianych wypadków, nie ufiiłował nawet za­
stanowić sie nad głębszem znaczeniem te­
go całego ruchu.
Przecież dziś już chyba, dla każdego Maje 
się jasinem,. że rucli ten nia właściwy sobie 
IHMlkłałd. nietylko ideologiczny, ale w wię­
kszym jeszcze stopniu społeczny i ekono­
miczny. Ruch ten wiąże się ba/rdlzo ściśle 
z wadami naszej struktury społecznej i z 
niefcywałem przeiudtnienjetm wisi polskiej. 
Jest rzeczą corn-a jrniiiiej lekkomyślną wzar- 
leżniać go jedynie od takiej czy innej do­
ktryny antysemickiej zaszczepianej Ludno­
ści przez „szczucie1* i ..budzenie nienawi- 
ści“.

STAN ILOŚCIOWY
Natomiast s<au ilościowy lotnictwa 

polskiego zależny jest od środków ma*  
terjalnyoh. jakich nam udzieli społe­
czeństwo. Nasz przemysł może wzmóc 
nić swą wydajność bardzo poważnie. 
Trzeba tylko środków na to. Przyszłość 
Polski, jako potęgi powie i rznę j, metyl 
ko od ilości i jakości materjalu zale­
ży. Człowiek — duch lotnika idącego 
do walki — wysuwa się na plan pier­
wszy. W charakterze Polaka leży zdol­
ność do porywu wojennego. Od wie­
ków his tor ja nasza to udowodnią Ce­
chują ten poryw i piorunujące ude­
rzenia naszej dawnej jazdy i szaleń­
cze raidv małych zespołów, że wspo­
mnę tu lisów czy ków. przebiegających 
przestrzenie od Wołgi do Renu. Ten 
poryw wojenny — to ów cenny talent 
biblijny, którego nie zakopiemy w 
ziemi.

Młodzież nasza, zamiast zżerać serca 
i umysły w bezpłodnych pseudo-ideo­
wych partjacli, oby jaknajszybciej za­
wróciła na drogę harfowania tych cech 
które wsławią polskiego żołnierza 
przestworzy. Lotnictwo przygotowa­
ne do wielkich zadań, należy w Polsce 
otoczyć specjalną troską, ale nietylko 
w ma<erjarnej sprawie. Atmosfera pra­
cy nad kształtowaniem tego ważnego 
elementu na ’i sił zbrojnych, win­
na być wolna al małostkowych starć 
i zadrażnień, jak wolną jest atmosfe­
ra pracy w przestworzach od miazma- 
tów przyziemia.

MANIFESTACJA UCZUĆ
W dyskusji sen. Osiński zwróci! sdę 

z apelem do rządu j społeczeństwa, by 
dążono do zwiększenia środków na 
armję.

Po przemówieniu sen. Sieroszewskie­
go, sala Senatu długo manifestowała 
aa czcśc armji i jej kierownicaaa-
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Gdy młodzież opiekuje się dziatw
niechaj starsi spieszą z pomocą

Nr «

Rozległ sJę ostry dzwonek na wszyst 
fcieh piętrach. Za chwilę słychać już 
było gwar, fcrzytk, śmiechy., Duża pau­
za. Godz. 11. Spotykam na korytarzu 
kierownika szkoły powszechnej przy 
ul. Żytniej w Sosnowcu, p. Jaworow­
skiego i razem z nim przechodzimy do 
jednej z większych sal, igdzie stoły u- 
stawione są w podkowę.

Dzieci stoją już w ogonku trzyma­
jąc w rękach garnuszki. Uczenica star­
sza z opaską Czerwonego Krzyża na 
rękawie wnosi na stół duży garnek z 
zupą. Dziś jest zulpa grochowa na 
mięsie z chtebem. Opiekunka ma ruty­
nę. Rozlewanie idzie szybko — za 
chwilę dzieci siedzą przy stole i „wci­
nają, aż im się uszy trzęsą'1. Wygląda­
ją przeraźliwie. Chude, blade twarze, 
niektóre skrzywione, inne dzieci gar­
bate, lub z pokrzywionemi nogami, 
budzą litość i współczucie.

r- W tej sali koncentruje się u nas 
— mówi p. Jaworowski t. zw. akcja do­
żywiania dzieci, których rodzice są 
bezrobotni. Dożywia kię 140 dzieci. 
Codziennie między godz. 11 a 12 w 
południe, dzieci dostają drugie śniada­
nie, na które składa się: zupa na mię­
sie i kawałek chłeba. Druga partja 
dzieci między godz. 17 a 19 otrzymuje 
kolację, składającą Się z podobnych 
posiłków. W tym czasie przebywają 
dzieci w świetlicy, gdzie uczą się pod 
kierunkiem uczenie ze starszych klas. 
Są to dzieci, które nie mają rodziców, 
ani kąta w domu, gdzie mogłyby odro­
bić lekcję. Akcję dożywiania, t.j. go­
towania. prowadzi się na miejscu. Go­
tują b. wychowanki szkoły.

MŁODZIEŻ DLA MŁODZIEŻY
Cała akcja spoczywa w rękach PCK 

Wydatnej pomocy udziela Wydział 
opieki społecznej przy Magistracie m. 
Sosnowca, który na ten cel przeznaczą 
140 zł. miesięcznie. Pozatem czerpie 
się dochód z imprez oraz ze składek 
rodziców w; sutnlie zł.i 2.50 rocznie. 

Duży udział w tej akcji bierze Koło 
PCK przy gimnazjum St. Staszica w 
Sosnowcu, ofiarowując od 60 do 100 
śniadań, na które składa się: bułką z 
masłem, a niekiedy i z wędliną. Mło­
dzież gimnazjum zgrupowana w tem 
kole, urządziła wigilję dla dzieci, z 
których każde poza kolacją wigilijną 
przy choince, otrzymało: strucle, wę­
dlinę. jabłka, pierniki oraz 49 dzieci 
dostało na gwiazdkę ubrania i bieliz­
nę. Dzięiki naprawdę godnej podziwu 
ofiarności naszych gimnazjalistów, nie 
które dzieci otrzymują nawet tran. 
Podczas śniadań opiekują się dziećmi 
starsze nczenice ze szkolnego PCK — 
ciągnie dalej p. Jaworowski. — Nad­
mienić należy, że Magistrat, przeznacza 
na powyższy cel zł. 140 miesięcznie, 
lecz tylko od listopada do maja, pod­
czas gdy szkoła prowadzi akcję doży­
wiania dzieci przez cały rok.

WYJĄTKOWA NĘDZA
— W szkole naszej jest zgrupowana 

wyjątkowa nędza — mówi p. kier. Ja­
worowski — jest dzieci 700. a dożywia 
się tylko 140, podczas, gdy trzcbaby 
prawie wszystkich dożywiać. Ale nie­
ma środków — mówi smutnie przyja­
ciel młodzieży — społeczeństwo nie 
bardzo interesuje sie ta sprawą, a Prze 
cięż to taka ważna rzecz.

— 80°/» — to gruźlicy — rzuca uwa­
gę kierownik.

Mimowoli człowiek zastanawia się 
jak wielkiem dobrodziejstwem jest 
dla nich ta zupa, którą jedzą w tej 
chwili, a która może ratuje ich od gło­
du...

Po kilkunastu minutach sala pusto­
szeje — zatrzymuje jednak dwoje 
dzieci, aby z niemi pogawędzić. Pier­
wsze z nich — to Tadzio Sadowski, lat 
1'1, o pucułowatej. bladej twarzy.

MAŁY TADZIO
— Zadowolony jest ze śniadania, 

opowiedz nam coś o sobie — proszę 
Tadzia.

Najadłem się porządnie — odpowia­
da rezolutnie.

Matki już niema, nawet nie pamię­
ta >kiedy umarła. Tatuś jest bez pra­
cy, siedzi w domu. Jest ich wszystkich 
7-mioro, mieszkają w jednej izbie. Cio 
cia, która pracuje u Dietla jako robot­
nica, pomaga Tm i z tego żyją. Światła 
elektrycznego nie mają, bo „elektrow- 
ńia‘‘ im odcięła. Na śniadanie jada 
Chleb i czarną kawę, na obiad tak sa­
mo, a na kolację zupę kartoflaną.

— A jaik nie było tych śniadań w 
szkole to oo jadałeś?

— A nic...
— Dzieci mdlały z głodu — wtrąca 

kierownik szkoły.
— Boli cię co Tadziu?
— Boli tu — pokazuje na piersi — 

gruźlica.
— Obciąłbyś czego może?
— Pieniędzy.
— Po co ci pieniądze?

— Kupiłbym sobie ubranie i jeszcze 
chciałbym pojechać na kolonje, tak 
Jaik w zeszłym roku, tak byio dobrze 
— uśmiecha się blado.

— Niestety — wtrąca, kierownik — 
w tym roku pojedzie następna grupa 

brak środków. t
A CO MÓWI BASIA

Rozmawiam następnie z Basią Bu- 
•chaCzówną. Ma lat 7. Bledziutka. pra­
wie przezroczysta twarz... Oczy na 
wierzchu, jakieś zalęknione, jalaby w 
skurczu wiecznej trwogi — plecy po­
chylone — gruźlica!

Jest ich w domu 9-cioro. Mieszkają 
w jednej izbie — ojca nie mają — 
matka poslugaczka. Światła elektrycz­
nego niema. Palą lampą naftową, po­
życzoną od sąsiadki — czasami świe­
cą, a często siedzą po ciemku. Basia 
jest przeraźliwie chuda — wytarta su­
kienka, okrywa ledwo jej ciało... Ze
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SSś ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Burłak z nad Wołgi*’. 
EDEN: „Meiodija wielkiego raiaetia4’. 
PAŁACE: ..Joto wielka miłość".

Zjazd Naczelnej Rady
HARCERSKIEJ.

W Aniu 5 kwietnia nb. odlbędizje »ię 
w Warszawie zjazd' Nacze&nęj Rady 
Harcerskiej, poprzedzony inszą św. w 
ko ściele Matki Bosk i oj Częstochowskiej 
Obradom przewodniczyć będzie woj. dir. 
Michał Grażyński, prezes Związku He-r- 
censt-wń. Polskiego.

Naczelna Rada Hatf-cdrśka. w ysłu»C(ha 
sprawo zdania z diz^ałalności poszczegól­
nych agend1 ZHP. w roku •ubiegłym, o- 
raz Ti&taili program prac na najbliższą 
przys-idość. W toku obrad wyigtezony 
zostanie raferM na temat „Wyścig pra­
cy w druiżyinach ha-rcerzy44. Ponadto Ra­
da NaczeJma omówi szereg spraw, zwią­
zanych z tegorocznym walnym zjazdem 
harcerstwa polskiego, któi y odbędte-e się 
w maju we Lwowie.

——x
X ULGI KOLEJOWE DO POZNANIA 
W OKRESIE TARGÓW. Natskutek po­
rozumienia międizy dyrekcją Targów 
Poznańskich a Ligą Popicramia Turysty 
'ki zorganizowany będ-zie przez Ligę w 
okresie Targów od 26 kwietnia do 6 
maja rb. wielki zjaizd' do Poznania na 
podstawie indy wadualnyoh kart ueaeflit- 
nictwa. Miiristerstwo komunikacji prizy- 
znało na ten okres zmiżfki kdejówe do 
Poznemia w wysokości około 40 proc. 
LPT. przygotowuje 60.000 kart uczest-ni- 
otwa, spodziewając się wielkiej iilośei 
pasażerów.
X NA CO WOLNO POLOWAĆ W 
KWIETINU. Zgodnie z przepisami ło- 
wieckiemi, w kwietniu wolno poło-wać 
na następującą zwierzynę i ptactwo, 
podlegające czasom ochronnym: głuszce- 
kogu'ty, cietrzewie-koguty, dzikie indy­
ki samice, słomki, baitafljom}. dzikie ka­
czory, dzikie łabędzie j dzikie gęsi-

zi.
S) Regulacja brwi zł. 1.00
4) Przyciemnienie trwałe brwi

zł. 1.00
5) (Maąuillage) Upiększenie twarzy

zł. 2.00

>o cenach zniżonych.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, dmia 12 bm. o godzinie 8.30 wlecz, 

poraź 13 cieląca się wielkiem powodzeniem, 
(przebojowa komedia Bus-F-eiketego p. Ł: 
„TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ’Bilety 
w oemie od 25 gr.

JUBILEUSZ 50-LETNLEJ PRACY 
ARTYSTYCZNEJ P. W. ARCISZEWSKIEJ 
W sobotę, dnia 14 bm. odbędzie się w tea­

trze miejskim rzadka uroczystość jubileuszo­
wa. Będizie to bowiem obchód 30-łecia pracy 
scenicznej doskonałej artystki p. Wiktorji 
Arciszewskiej. Wystąpi ona w popisowej ro­
li Babci w przemiłej komedji do Eleursa j 
C^UUvata p.t JADNA H1STORJA“. która 
w tryumfalnym pochodzie obiegła wszystkie 
teatry świata. Bilety ulgowo j passe-pa rtout 
nieważne.

•---- XX----
Konferencja rolnicza

W STAROSTWIE.
Wi.izOireij odlbyła s-ię w Starostwie bę- 

dzińekiem pod prz^wcdln-ictwean p. sta­
rosty Boxy posiedzenie olkr ergowego 
Tow. Kółek rolniczych łączona z komisją 
rolną no którym był obecny pre®ee kie­
leckiej Łby rodinic-zej poseł Kozłowi-kj i 
przedstawiciel u.rzędfti wojewódzkiego 
inż. Nowakowski.

Na zebrami u omawiam o sprawy ak'tua‘1 
ne, program prac na rok przyszły o-ra-z 
kw-es-bje budżetowe na rok przyszły.

----- oo-----
X Z ŻYCIA KATOL. STÓW. MĘŻÓW 
W DĄBROWIE. W tych dniach odbyło 
■s>ię« w sau-i Akcji Katolickiej w Dąbrowie 
m:esięczne zebranie, Katolickiego Stów, 
mężów, na k torem po zagajeniu, przedło­
żono sprawozdanie z diziełałnOóc-i kiero­
wnictwa. Jak wynika ze sipnaiwozdarcia-, 
oddział Stowarzyszenia bn&ł udział w 
Akadomji Papieskiej i uroczystości dzie 
sięeioleei-a djecezji Częstochowskiej, od1 
był kursy instrukcyjn'? dla- kierownictw 
miejscowej i sąsiednich pairafj.j. W kur­
sach wzięło ułdtoiał 20-bu członków od1- 
dział u w Dąbrowie oraz 16 członków 
bratmich oddziałów. Wykłady dda kuirst- 
®tów wyigftoeiJli genereiny sekretarz z 
Częstochowy ks. Gałązka i ks. Strugała. 
Oddział nabył ostatnio dfla swych człon 
ków statuty. Do Stowąrzyszetnia wstą­
piło sześciu nowych członków, których 
powitał o»a. z.ebi«a:niti prezes. Pod komieć 
zebrami a, p. Maik wyglof-ił interesujący 
referat na temat ..Wartości pracy onga- 
nizacyjmej". po którym wy wiązka, się 
ożywicioa dyskurs ja. Zebranie zakońtizo- 
no hynfcnean ,,My ebeemy Boga/p

śniadań jest zadowolona, mówi, źe się 
najada do syta. Na pytanie, co ehe i a- 
łaby mieć, powiada, że lalkę, bo tóOcia 
jej dala kiedyś 10 gr^ to sobie kupHa. 
ale chcialaby mieć większa... < ■*=>
koniecznie pojechać na knłonje, ale 
nie wie czv ją zabiorą.

W tej chwili wszedł do sali prezt ■ 
opieki szkolnej p. Nowakowski. Wit.t 
się z nim. jak z dobrym znajomym i 
na twarzy jej zajaśniał uśmiech. 
Pewnie dobry jęt>t dla nich ..pan pro 
z es4’.

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA
Reportaż powyższy zrobiliśmy nie 

dla efektu dziennikarskiego, ale dla 
stwierdzenia rzeczywistego obrazu na­
szej współczesności. Niech Koło PCK 
przy gimnazjum St. Staszica, będzie 
przykładem jak przyjść z pomocą tym 
biednym, nieszczęśliwym dzieciom, 
które wpadają w szpony gruźlicy... 
Niech Tadzio Sadowski i Basia Bu ha- 
czówna będą tym obrazem, którego 
zapomnieć nie możemy, nie wolno 
nam... Pomimo wielkiego zubożenia 
społeczeństwa, znajdzie sie je©zez' 
jeden grosz, któryby wyrwał fe dzieci 
schorowane, zhiedzone z objęć gruźli­
cy. Zbliża się lato. Pamiętajmy, że 
wyjedziemy gdzieś na nrlop. ode­
tchnąć świeżem powietrzem, podczas- 
'gdy Basia Buchaczówna bedzie wcią­
gać do płuc powietrze zc wstrętnych 
rynsztoków pogońskieh.

Uski.

Uzupełnieniem powyższego reporjc- 
żu może będzie wiadomość, iż w nie­
dzielę 15 bm. w gimnazjum im. Staszi­
ca w Sosnowcu odbędzie się koncert 
z udziałem najlepszych «ił śpiewa­
czych i muzycznych, prcyczem dochód 
z tego koncertu przeznaczony zostanie 
na dożywianie biednej dziatwy. Idąc 
na‘koncert — dla własnej radości, p zy 
czynimy się do wywołania uśmiechu 
radości biednej dziatwy.

„OPTOFOT“
SOSNOWIEC 3 Maja 11

Zamieniamy stare odbiorniki na nowoctes- 
ne typy- Największy wybór Rsdjoodbior- 

ników w Zagłębiu.

Prezydenci miast Zagłębia 
w warszawie.

•Sadńorząjy Zagłębia Dąbrowskiego 
jak j-uó donosiliśmy, czynią u«ri'iwe st-a.1 
raimia o uzyskanie jaknajw ększych kre 
dytów na zaitir-udiua^Die bczrok'.o'toyv.b.

W uh- tygotdlujuj. baw*'li  w tej sprawie 
w Warszawie prezyrl-n i So^nowc^a. Bę- 
dzna i Dąbrowy oraz przedstaw i oiel 
Sejmiku, j u ter w on j ująć w Fpts us>au Pr a 
cy u dyrektora. Dołaoow skiego. który 
przychylnie uwtceiinkowai się do prz 
stawionych mu dezyderatów.

Daiitiize rozmow y oa te«na»t zwiększt iii -i 
kredytów dla Zagłęb.*  i jsk.Dajsizybsze- 
go przeka .'8ini»s p’enię j-zy wa® pian u o- 
bót odbędą się dzisiaj i jwbro w Min 
opieki społecznej, d^kąd wyjechali wczo 
■raj pre/rydenci pp. Kaczko>w»ki. Izydor- 
czyk i Trzęgianiei-h.

Przed^tawdciede miast Załgiłębiowunkich 
będą przyjęci rówinież w Min -fficr$i w je 
komun kacf. gtdzie omawiane będzie 
Stp-a/wa regiśacji Przeme®y.

------ooo-----
X REJESTRACJA CZŁONKÓW B. 
KAS BRACKICH. W uiautpełn enirti ko­
munikatu o rejestracji pracowicików u- 
mysłowych. członków b. Kas bracki, h 
.na. terenie powiatu Będzińskiego dodać 
inależy. że ręjegf,rac ja dotyczy -również 
człooków b. Kasy pomocy d6g róbrdind- 
ków kopalni ..Fkra“.

Zapisujcie się 
na członków K.P.H.
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JUBILER Z BĘDZINA—PASERER
Bogate wyniki rewizji

Jak donieśliśmy pokrótce wczoraj 
w jednym ze składów jubilerskich po­
licja zakwestionowała znaczną ilość 
biżuterji pochodzącej z kradzieży.

Jat się okazuje paserstwem zajmu­
je się właściciel pracowni jubiler­
skiej Stanisław Kęsiciki w Będzinie 
(Okrzei 19).

Poza biżuterią w postaci pierścion­
ków, obrączek, zegarków złotych, łań­
cuszków i t.p. w pracowni i mieszkaniu 
Kęsickiego znaleziono podczas rewi­
zji radjoaparat, Przybory fryzjerskie, 
aparat do elektryzacji i różne przed­
mioty, pochodzące z kradzieży.

Jak stwierdzono podczas dochodzenia 
Kęsicki od dłuższego już czasu trud­
nił się paserstwem, skupując od zawo­
dowych złodziei biżuterję i inne war­
tościowsze przedmioty, pochodzące z 
kradzieży dokonywanych, na Śląsku i 
w Zagłębiu Dąibrowskiem.

Nabywane od złodziei przedmioty 
Kęsicki odsprzedawał z dużym zy­
skiem. Złote przedmioty Kęsicki prze­
tapiał. poczem złoto odsprzedawał in­
nym jubilerom.

Spośród zakwestionowanej u Kęsic­
kiego biżuterji właścicielka sklepu ju­
bilerskiego w Sosnowcu przy ulicy 
Modrzejewskiej 25 p. Maksymiliana 
Florian rozpoznała jako swą własność 
kilkanaście pierścionków, obrączek, 2 
łańcuszki i zegarek. Biżuteria ta skra­
dziona została Flor jamowej w marcu 
ub. r. podczas włamania dokonanego 
do jej sklepu, przyczem łupem wła­
mywaczy stała się wówczas biżuterją 
wartości 3500 zł.

W przeddzień aresztowania Kceitki 
chciał sprzedać bratu Florjanowej, 
Jakobińskiemu również jubilerowi z 
Sosnowca pewną ilość złota, pocho­
dzącego z przetopionej biżuterji, skra­
dzionej jego siostrze.

Przybory fryzjerskie, wartości 700 
zł., znalezione u Kęsickiego pochodzi­
ły z kradzieży dokonanej w nocy z 25

Regulowanie granic
GMIN W POWIECIE.

Jalk dioinręśliśmy wczoraj, w ub. wto­
rek odlbyła się w StairOstwic koufereucj.a 
w stpreiwie zmiany gramie gmin wiejskich 
a miast w powiecie Będzińskim.

Obecmie prowadzona jegt akcja na te­
renie całego państwa, mająca na cełąi 
uiregmtó walnie podziału adiutiinistrac-yjne- 
go. Zaborcy, e podczae wojny olkuipaiBci 
robią podział powiatów czy' gmin, nie 
■uwzgllędlnWłi interesów iluldlnośc^ lecz 
rdbifli to mecbamiczmie. Biraka te mają 
być 0‘bccitir usufrięte.

Na otn-eigldajszej komf&reio«ji ztnanaja- 
miamo się e foimutórzamd i omawiano 
plan akcji. Gmiiny omówią między sobą 
projekty regulacji swych g-tamie i w ra­
zie cibppóflinego poiro-zuinć emia przedsta­
wią je w starostwie. Gdyby zachodziła 
różnica pogilądów sprawę gramie uregiu- 
io<waiłyby wyższe iinstóncje admimtótra- 
cyjne.

------ xx------
.X WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
PMS. W niedzielę, dnia 15 bm. o god-z- 
15 w lokalu Stowarzyszenia Techników 
w Sosnowcu, uil. 3 Maja 25. oldbędlzie sic 
doroczne walne zebram-ie delegatów Kół 
Polskiej Macienzy Szkolnej w Zagłębiu 
Dąfbrowłstkieim, z następującym porząd­
kiem dziennym: zagajenie zebrania, i u- 
ikonstyltuowainie (prezydium; odtozyitainie 
juotoikubi z ostatniego zebramia wolne­
go: sprawozdanie zarządhi okręgowego 
PMS. za iok 1935; spraw ozdatnie komisji 
rcwizyjnej: nstólenie wysokości składek 
na rzecz Zarządu Okręgowego PMS.; w 
wysokości 5 proc, od w®zysifkich d<oeb- - 
i ów' katżld^go Koła: za t w ierd'zen i c preli - 
minarza budżetowego na rok 1936; wy­
bory członków zarządu, na miejsce ust«r 
pującyc-h: zastęp ów członków komisji 
rewizyjnej i ich zastępców; 3-rh dele­
gatów ina walltne zebranie PMlS. w War 
sziawie. Zarząd' okręgowy PMS.. bio&ąc 
pod uwa-gę trudne położenie szkół pol­
skich na Kredach Wschckhrtóh. agitaśza 
wniosek alby Zarząd Okręgowy PMS.. 
w&pólinie ze wszy&tkjęm.; Kotami PMS. 
w Zagłęb u Dębrowsk eim. wziął i>a sie­
bie utózymamie szkoły polskiej w Opto- 
wej • - ‘

na 26 utb. m. na szkodę właściciela za­
kładu fryzjerskiego w Mysłowicach. 
Augustyna Kapusty. Zadowolony z od 
zyskania skradzionych przedmiotów p. 
Kapusta wyrażał się z wielbieni uzna­
niem o sprawności „kongresówskiej‘‘ 
policji i, nie czekając nawet na wyda­
nie mu przyborów fryzjerskich, po­
szedł z uciechy., na piwo, skąd wrócił 
dopiero po swą własność po upływie

Prawo do renty starczej
Komu i w jakich warunkach przysługuje

Wobec tego, że ogół ubezpieczo­
nych nie orjentuje się nałożyć e w 
sprawach, dotyczących renty starczej 
dla pracowników umysłowych. Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych wyja­
śnia. że renta ta jest świadczeniem, 
zależnem tylko od wieku pracownik 
i okresu ubezpieczenia.

Prawo do renty starczej ma u bez 
pieczony: 1) płc: męskiej — po prze­
byciu 40 lat w ubezpieczeniu (489 mie- 
Siccy składkowych) i ukończeniu 60 
lat życia: 2) płci żeńskiej po prze­
byciu 35 lat w ubezpieczeniu (4-20 mieś, 
okładkowych) i ukończeniu 55 lat ży­
cia; 3) po przebyciu (niezależnie od 
płei( eon aj mnie i 5 lat w ubezpiecze­
niu (60 mieś, skladk.) i ukończeniu 65 
lat życia.

Pod*lawę  wymiaru renty starczej 
stanowi przeciętna płaca podstawowa 
wszystkich miesięcy, zaliczonych do 
ubezpieczenia. 

,,QUEEN MARY" W C AŁE I OKAZAŁOŚCI
Ten najiwięrkfizy i najnowocześniejszy o-kręt jest prawdziwą chlubą angielskiej marynarki 

band 1-owej.

Nocne obrady Rady miejskiej
w Sosnowcu

Rada miejska w Sosnowcu odbyła 
onegdaj posiedzenie poświęcone cał­
kowicie rozpatrzeniu gospodarki za­
rządu miejskiego w roku budżetowym 
1954-35. W myśl obowiązującego re­
gulaminu. przewodnictwo na czas dy­
sputy nad działalnością finansową 
miasta objął jeden z radnych. p. dyr. 
Ledwos.

Całokształi gospodarki w n; <zem 
mieście przedstawił w ogólnych żary 

p. prezydent Kaczkowski. Pro­
gram inwestycji w okresie sprawoz­
dawczym lnusiał być ograniczony, po­
nieważ zmalały dochody miasta. To 
też nie podejmowano poważniejszych 
prac budowlanych, jedynie ukończo­
no budowę ratusza i szkoły powszech­
nej w Modrzejowie oraz zabrukowano 
kilka ulic. Poinim-'- ‘o rok budżetów) 
zamknięty został niedoborem sięgają­
cym ponad półinlljona złotych.

Po przemówieniu p. prezydenta zg<;‘ 
rą półtoragodzinny referat wydusił 
radny Szenk. przewodniczący komisji 
finansowo - budżetowej Rady .

(W zakończeniu swego sprawozdania

kilku godzin, w dobrym humorze.
Kęsickiego przekazano do dyspozy­

cji władz sądowych.
Aresztowanie jtflbilera pasera wy­

wołało w Będzinie swego rodzaju 
sensację.

Biżuterją i inne przedmioty, znale­
zione u Kęsickiego znajdu ją się w Wy­
dziale śledczym w Sosnowcu.

Renta składa się z kwoty zasadniczej 
i kwoty wzrostu renty. Kwota zasad­
nicza wynosi 40% podstawy wymiaru; 
wzrost renty rozpoczyna się po prze­
byciu 10 lat w ubezpieczeniu, a kwota 
wzrostu renty wynosi jedną szóstą 
proc, podstawy wymiaru za każdy na- 
<:ępny miesiąc ubezpieczenia i d-ocho- 
izi po 480 miesiącach składkowych 

aż do 60% podstawy wymiaru. W ten 
sposób ubezpieczony, mający 40 lat u- 
bezpieczenia. otrzymuje pełną rentę 
(100% podstawy wymiaru), wszystkim 
innym zaś przysługuje renta niższa. 
Kobieta, która przebyła w ubezpiecze­
niu 3'5 lat. i liczy 55 lat życia, ma pra­
wo do renty w wysokości 9'0% wymia­
ru. Ubezpieczony zaś (bez względu na 
pleć), który liczy 65 lat życia i po­
siada conajmniej 5 lat ubezpieczenia 
(nie więcej zaś jak lat 10) ma prawo 
dc renty w wysokości 40% podstawy 
wymiaru.

o przeprowadzonej rewizji działalno­
ści zarządu miejskiego p. radiiy Szenk 
odczytał votum separatum wraz z jego 
uzasadnieniem, zgłoszone przez rad­
nego Staśkę, członka klubu PPS.

Nad referatem sprawozdawczym wy 
wiązała się długa dyskusja. Ponieważ 
nie ograniczyła 6ię ona do rzeczowej 
•krytyki, lecz połączona była z utarcz­
kami osobisłenii i i mierni dygresjami, 
więc toczyła się ona zupełnie niepo*  
trz^bnie przez cztery godziny.

-lało sic 1o z winy radnych klubu 
PPS, którzy postanowili poddać suro­
wej ocenie działalność zarządu miej­
skiego. Byli do tego zupełnie u- 
prawuieni. Zda je się jednak, że korzy- 
s.ajaj- z tego prawa nadużyli go nieco. 
I to nie w sensie zbyr osirej krytyki. 
Najostrzejsza krytyka, byleby v\ po­
prą w nej formie podejmowana, nigdy 
nie może być- kwesłjonowana. Budzić 
jednak musial zastrzeżenie brak pla- 
nowości w tej krytyce, ciągle nawra­
canie do tych samych zarzutów oraz 
poruszanie spraw niczem nie związa­
nych z dyskutowanemi kwesijama.

PRZECIW 
GRYPIE 
A N'G I N I E 
•'OCH O R O 8 O M 
Z PRZEZlfeBIENtA

Bodajże uprzejmość przewodniczą­
cego posiedzenia szła zibyt daleko i by­
ła powodem, że głosy niektórych rad­
nych z klubu PPS dawały wrażenie 
osobistych żalów i porachunków z 
przedstawicielami zarządu miejskiego 
Raz po raz rzucali on- zarzuty, które 
mimowoli budziły wspomnienie tych 
czasów, kiedy to magistrat sosnowiec­
ki całkowicie był opanowany przez lu' 
dzi z PPS.

Chyba tylk-o ogólnemu przemęcze­
niu i zbyt późnej porze zawdzięczali 
pp. radni socjalisiyczni. że nie przy­
pomniano im różnych faktów z czasów 
ich rządów.

W każdym razie z ust choćby jedne­
go radnego powinno w odpowiednim 
momencie paść przysłowie: rrzyganiał 
kociel garnko-wi...

W zakończeniu obrad p. prezydent 
Kaczkowski powiadomił Radę, że za­
rząd miejski wyasygnował 2 tysiące 
złotych na rzecz dzieci górników z 
kop. Juljusz i Kazimierz. Około godzi­
ny 2 w nocy obrad}’ zakończono.

Kupony żywnościowe
DLA BEZROBOTNYCH SOSNOWCA.

Miejski Komitet Funduszu Prany w 
Scsnowcu pod-aje do wiadomości, że 
wyidtaJwami-e kuponów żywin ościowy eh 
bezrobotnyan za'k.waiiifikowa-Dyan do po­
mocy w m esiącu marcu, będzie odby­
wać się w następującej kolejności:

W piątek, dnia 13 lim. rb. od godz.
8.30 do 15.: w kan-elarjj diziełnicowej w 
Miiowiioaidh bezrobotnym, zamie&zikaiłytm 
w Mitów’cach i w domach kopalni; w 
kanceiarji dzielnicowej w Modmzejo-wie 
bezręlbot-nyim. zaimieć-zlkaiłym w dtztólaiicy 
Modrzejów wraz z hutą Staszic; w Raitiw 
szu bez robo tn ym, zamieśzikadyan w dzieł 
ni, y Sta-ry Sosnowiec, po obu stronach 
ulicy Piłsudskiego do to>ru kolejowego, 
Śródmieście i* Kuźnica.

W sołiotę. dnia 14 bm. rb. od godz.
8.50 do /5: w Ratuszu bezróbo'łnyim, za- 
miesizkaj vm w Sielcu, przy ul. Staszica, 
Konstantynów1^, śrokhdi. Cegielmi i Dę 
bo w ej Górze.

W poniedziałek, dnia 16 hm. rb. od 
godz. 8.50 do 15: w Roifuszu bezrobot­
nym. zamie-izikałym w d.zieldicy Pogoń 
w.iaz z ulicami d«o huity Mtówiee.

Otrzymanie kuponu uzależnone jes<t 
od' okazania, legitymacji Biura Pośred- 
niietiwa pruty. Bez legitymacji kiinpony 
wydawanie nie będą.

Bezrobotni, którzy nie odpracował’ u- 
dzietónej im jx>m cy w m-ou g»rt»djmu i 
etyczn.iu. kuponu żywnościowego 
miesiąc marzec nie otrzymają.

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 12 MARCA

6.50 Pieśń porwana, i gimnastyka. 6.50 ..Od 
rana na wesoło'*.  7.55 Pa>rę iinformacyj. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12.15 Poranek ni.uzycz.ny <l!a młodzkwy 
isżkół powi-zecihinych. 15.00 Utwory na. flet z 
■towarzyszeńieni fortepianu. 13,25 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 15.30 Południ]iowy 
koncert popularny. 15.15 Wiadomości gospo­
darcze. 15.25 życie artystyczne i kulturalns 
śląska. 15.50 Koncert zespołu niandolunistów 
. Echo*'.  16.00 ..Gregorjanki“ opowiadanie dla 
dzieci starszych. 16.15 Muzyka lekAa (ipłyty). 
16.415 ..Cała Polska śpiewa " koncert chóru 
męskiego workowego przyąjMisobienia pooz- 
'toweigio. 17.60 Wielkie i drobne wynalazki: 
.Fir.uir i dykta" odczyt. 17.15 Audycja z cy- 
kliu ..Najpiękniiejszc sonaty Wólfgamga' Ama­
deusza Mozarta". Audycję poprzedzi poga­
danka K, Stromengera. 17.50 A'ktualna po­
gadanka gospodarcza. 16.05 Piosenki w wylk. 
fadeuisza Olszy. 18.30 ,.Konieczjiość religji'*  
odczyt. 18.45 ...Po jednej piosence*'  (jpłyty). 
t9.00 KjiiI kow.i poczta, 19.20 Koncert rekla­
mowy. 19.35 Wiadomości sjyortowe. 19.50 Po- 
gada-nka -i.Ltualna. 20.00 Muzyka elegijna, w 
wy1k. onk. P. R. 20.30 Wyjątki z książki Wa­
cława Liipnisikego prf. ,AVietlkj marszałek* 1.
20.55 ..Obrona !»rz.eciw lotniczo-gazowa* ’ po- 
gadamka. 21.00 Prom jera rluchowiiaka pt. ..Ni­
kotyna . 21.40 ..Nasze piiśni" w wytk Mau­
rycego Janowskiego 22.<X) Koncert śymfo- 
aucziny w wyk *»>-tr  PR 25.05 Skrzyulka frao 
cuiska.
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Śmierć
WSKUTEK WYCIEŃCZENIA.

W Sosnowcu przy ulicy Koźlej 23 
mieszkała 55-lotnia Julja Grabowska, 
panma, pozostająca od' dłuższego czasu 
bez pracy.

Nie mając znikąd pomocy Grabowska 
cierpiała nędzę i głód, o w konsekwen­
cji doprowadziło do choroby. Ponieważ 
stan zdrowia nieszczęśliwej kobiety po­
gorszył się ostatnio znacznie, w ub. wto 
tek przewieziono ją. db micj&kego o- 
środika zdrowia.

Po wejściu do łokciu Grabowska u- 
padła n*j  podłogę. Gdy pospieszono jej 
z pomocą okazało się, że jes>t ona zbęd- 
®a. ponieważ Grabowska już nie żyła.

»Jak stwierdził lekarz, śmierć nastąpi­
ła wskutek wycieńceOnia organizmu.

---- xx-----
Klienci Kobosówny

ZGŁASZAJĄ SIĘ NADAL.
liczba ofiair Sprytnej aferzystki z Dą­

browy, Hel ©Dy Kobosówmy, która jak 
wiadomo oszukiwała bezrobotnych wy 
łudzająjc od ntah pieniądze, pod pretek­
stem wyrobienia im pracy w Hu<ie Ban­
kowej staile się powiększa.

Jak donieśliśmy wczoraj lieztba posz­
kodowanych wynosiła 150. prawdopodo­
bnie jednak zwiększy się ona jeszc*  
znacznie, gfdyiż poszkodowani zgłaszają 
się w dads-zyai o:ągu do poilicji ze skar­
gami.

Jak mówią, Kobosówoą: miała wspólni­
ków, którzy pomagali jej w uprawianiu 
oszukańczych mamitpuJacj'i.

iProwadzOine śledztwo sprawę tę praw 
dopodobńe wyjaśni.

x NADZWYCZAJNE ZEBRANIE P.Z. 
ZjP. i H. Zairząd so-mowieckiogo Oddizki 
tu Póhskiego Związku zawodowego pra­
cowników przemysłowych i handlo-wych 
Rz. P. Sosnowcu zwołuje w dniu 13 k. 
m. o godz. 19 do lokalu Związku pnzy 
nfl. Sienkiewicza 17a nadzwyczajne wal­
ne zebranie członków oddziału w Sos- 
nowrii, ma którem prezes ZaTządiu głów­
nego p. Wł. Grunwald i sekretarz ge- 
ineraJ-ny Związku p. Kazimierz Os-trow- 
ski zreferują estaitire aktualne wydarzę 
«nda w życiu świata pracy, m. in. 6pra- 
iwotadanie z kongresu Unji ZZPU. w War 
szawie odbytego w dniach 1 i 2 bm.. u- 
aitawodaiwj&tiwo ochronne, sprawę uiboz- 
{pdeozeń społecznych, akcję obronną wa- 
irianków pracowników mmysłoyh itp. 
Zarząd Oddziału wzywa wszystkich 
członków do gremialnego 'udziału w ze- 
bnaniu.

FAM. CWEM. FARM.iAP.KOWALSKf WARSZAWA

ZYCIE i SĄDY
Do jakiej sumy uposażenia nie ule­

gają egzekucji.
Robotnik kolejowy zallegai przez kilka 

miesięcy z zepłatą komornego i wreszcie 
w .październiku ub. r. wyprowadził się, 
nie płacąc swej zaległości w wysokości 
150 zł. Robotnik otrzymywał na kolei 
90 zł. miesięcznej pensji i 40 zł. za t. 
zw. przetokowe. Właśc iciel mi es zikanni a 
•ozy skał wyrok na sumę 150 zł. w są- 
dtoie grodzkim i roapooząi kroki egzeku­
cyjne, nakładając przez komornika a- 
reszt ma pensji kioilejairza. Rcłbbtiniik zło­
żył zażailen-ie na czynności komornika 
do sądu grodzkiego, motywując, że sta­
łej ,pein$j>i posiada zaledwie 90 zł., a w 
myśl etnł. 575 kodeksu post-. <yw. upo­
sażeń ia do 1200 zł. miesięcznie poddega- 
ją egzekucji tylko w jednej piątej, przy 
tern zawsze 6iw 100 zł. wolna jest od 
egzekucji, chyba', że dochodzone są na- 
leomości alimentanne. Sąd: oddalił skargę 
ne> komoHnćtka, gdyż oizmał, że zgodnie 
z a-rt. 575 k.p.c. za dochody uważa się 
nieiyiko zasaónizc uposażenie, ale tak 
że wszelkie dodatki,, a więc i przetoko­
we. Cała więc sumki pomad 100 zł. pod­
łoga egzekucji po potrąceuriu podatków 
i innych świadczeń.

Czy samo zaleganie z dwiema ratami 
komornego uzasadnia eksmisję.

Sąd grodlzki rozpatrywał spór pomię­

dzy gospodarzem nieruchomości a jed­
nym z lokatorów. Gcspodmirz zażądał ekg 
misji, twierdzą:, że lokator zatleiga z 
dwiema ratami komornego. Lokator wy­
kazał się przekazem poozrtowyim, z któ­
rego wynikało, że zapłacił On zailogiłc 
komorne w połowie miesiąca. Sąd, zgod­
nie z wyrokiem Sądru Najwyższego, u- 
znal, że dla ważnej przyczyny wypowie 
dżem i a najmu nie wystaircaa samo zali ©ga­

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW WE FI .NCJI
W glówruej kwaterze stronnictwa reipuiblikański ego czyniona są ostatnią przygotowania 
do kampanii wyborczej. Na ilustracji widzimy magazyn wypełniony afiszami propagan­

dowe mi.

Plaga żebractwa w Dąbrowie
Apel do społeczeństwa

W Dąbrowie, podobnie jak i w in­
nych miastach zaglębiowskich, roz- 
wielmożniła się oststnio w niebywały 
sposóib plaga żebractwa i włóczęgo­
stwa.

Mieszkania prywatne, sklepy i przed 
siębioiBtwa odwiedzane są licznie 
przez żebraków i włóczęgów, wśród 
których nie brak i złodziei, którzy w 
natarczywy sposób domagają się dat' 
ków. Żebracy i włóczęgi rekrutują się 
przeważnie z mieszkańców okolicz­
nych gmin, a nawet i dalszych miej­
scowości.

Aby ukrócić plagę żebractwa miej­
ska komisja opieki społecznej zainicjo­
wała akcję wałki z tą plagą na szero­
ką skalę. W związku z tem w tych 
dniach odbyło się posiedzenie komisji 
na której omówiono szczegółowy plan 
tej akcji. Miasto opiekuje się bezdom­
nymi żebrakami pochodzącymi z Dą­
browy i w miarę możności lokuje ich 
w przytułku. Obecnie przebywa w 
przytułku w Ząbkowicach 48 żebra­
ków, utrzymywanych przez miasto. 
Pozatem dokonano już rejestracji za­
wodowych żebraków na terenie mia­
sta i przygotowano odpowiednie po­
mieszczenie dla nich.

Żebracy i włóczęgi z innych okolic 
będą usuwani ■ granic miasta.

Aby walka z żebraniną dała odpo­
wiednie wyniki potrzebna jest pomoc 
społeczeństwa. To też miejska komisja 
opieki społecznej wystosowała apel do

Zawieszenie drugiego urzędnika
w Magistracie będzińskim

Przed kilku dniami jak donieśliśmy 
został zawieszony w urzędowaniu je­
den z urzędników Magistratu będziń­
skiego. Oneg‘daj znów zawieszony zo­
stał w czynnościach drugi urzędnik 
Hajkiewicz, zatrudniony w Wydziale 
administracyjnym.

Zawieszenie Hajkiewicza nastąpiło 
w wyniku prowadzonej od dłuższego 
czasu kontroli ksiąg przez zarząd miej­
ski, a ostatnio przez inspektora samo­
rządowego z Kielc. Hajkiewicz popeł­
niał nadużycia jeszcze w 1934 r„ przy­
właszczając dla siebie opłaty miejskie 
od różnych podań i t. p. Podówczas

mie z dwiema ratami komornego. Lokator 
musi za-lcgać z dwiema ratami po uipo<m 
niemi u i nie zapłacić ich w najbHiasaytn 
terminie płatności, następującym po u- 
pomn-ieini-u. Wobec tęgo zaś, że zostało 
slwicrdlzolne, iż lokator zapłacił komor­
ne przed' pierwszym następnego miesią­
ca, sad powództwo oddalił..

H. Ar.

mieszkańców miastai o deklałrowanic 
miesięcznych kwot pieniężnych, na ce­
le utrzymania żebraków i włóczęgów 
w przytułku; nieudzielanie indywi­
dualnych wsparć krążącym po sklepach 
i domach żebsókom i włóczęgom oraz 
kierowanie wszystkich żebraków i 

włóczęgów do miejskiej komisji opie­
ki społecznej.

Przeznaczone na wsparcia i jałmuż­
ny kwoty składać należy w miejskiej 
Komisji opieki społecznej, która w 
sposób racjonalny i sprawiedliwy pie­
niędzy tych użyje na zaopatrzenie i 
utrzymanie żebraków i włóczęgów w 
przytułku.

W ten sposób społeczeństwo i miasto 
będzie miało gwarancję, że opiekuje 
się tylko tymi żebrakami, którzy na to 
zasługują i co do których, jako miesz­
kańców Dąbrowy istnieje obowiązek 
zaopiekowania się ze strony władz 
miejskich i miejscowego społeczeń­
stwa.

W sk’ad miejskiej Komisji opieki 
społecznej wchodzą wszyscy radni 
członkowie radzieckiej Komisji opie­
ki społecznej i opiekunowie społeczni, 
k:erui»cy opieką społeczną w poszczę 
gólnych dzielnicach. We wszystkich 
sprawach dotyczących walki z żebra­
ctwem kierować się należy do dziel­
nicowych opiekunów społecznych, 
względnie do sekretariatu miejskiej 
Komisji opieki społecznej (Magistrat).

stosowany był system naklejania na 
podania specjalnych znaczków miej­
skich. Ostatnio prezydent miasta 
zniósł ten system i wszelkie opłaty mu­
szą być wpłacane bezpośrednio do ka­
sy miejskiej, dzięki czemu wszelkie 
manipulacje są wykluczone.

Sprawę przeciwko zawieszonemu u- 
rzędnikowi skierowano do urzędu pro- 
k uratorskiego.

Jak słychać, w najbliższych dniach 
mają zajść zmiany personalne w biu­
rach Magistrackich oraz zwolnienia 
z pracy niektórych urzędników.

Mistrzostwa ligowe
Tegoroczne rozgrywki ługowe w pałce 

nożnej o mi^trziołst-wo PcAskn ro4pWMłna 
się w dniu 5 k-wietinia br. Rozgrywki wk> 
r-enne trwać będą do 14 caierwcŁ, pecz-em) 
nastąpi d^iułmiieftię-aiM przorwia do 16 
siftrpinw', w którym to dtniiu roąpocwne 
sóę ser ja je^ienma. i trwać Ibędteic do 11 
października.

Program pierwszej niediziefti przędza­
lnia się następu1 jąioo: Leg-je — Dąb n 
Warszawie Wiała — Śląsk w Kraikówie, 
Wartia — GaHbainnia w Poznaniu., ŁK£-— 
Wainszawiiankai w Łckfei, Rotdh — Pogoń 
w Wiólikioh Hajtdiukech.

Operacja Ku&ociń#k.iego
W szpitalu im. Marszałka Pi^ud^kie- 

go w Warszaiwie odlbyfla eię ©peraicja 
c<horcigo kolana Kueociń^kiago, dokona­
na przez mjr. dr. Lewt.touaz. Mj’r. Levi't- 
toux n-dinąl Kusociń&kieuMi powiększo­
ną klatkę ma.zicwą i zgiruibiadą lękotłkę, 
dteięka czemu Kueociński nie będzie już 
odczuwał dotyebezjosowych bóiów w ko­
lanie. O regulairnytm treningu nie może 
jednak być mowy, gdyż fargowieiniie no­
gi może ujediinie odtbić się na jej stanie. 
Noga Ktisocni^k Ogo pozostanie dbocnie 
pr-zea d’wa tyigodtaie w gipsie, a ne*tęp-  
nie końcowa kuracja trwać będzie je­
szcze miesiąc.

Śląsk zalbiega o piłkarzy angielskich.
Krakowska „Wosia/4 oblodź; w roki u- 

'bieżącym jubileusz swego istnienia i z 
tej okazji sprowadza do Krakowa zDamą 
diruiźyinę pierwszej ligi angaelskiej, lon­
dyńską CheLea. Mecz ,,Wisły“ z wy­
mienioną diruiżyną odbyć się ma w Kra­
kowie, 21 maja br.

W związku z pcwyahzem, mistrz Pol­
ski ?>Ruch‘’ z Wielkich Hajduk, zabiega 
o rozegranie jednego spotkania z Ainigii 
kami na, własnem boisku. W najbliż- 
szych diniaich powzięta zostanie w po­
wyższej sprawie decyzja ze steooy lon- 
dyńczyków, którzy na koniec maja od1- 
dta<wma projektują d'W«. tournee: do 
Dainjji i Sowietów.

Polska — JugoMawja
Polski JZwiązetk Atletyczny projektuje 

■urządzenie 5 kwietnia mc zu Po^ka — 
Jugosławja w Katowicach, zaś w dniu 
25 kwietnia w Wiedniu mec-zu Poilska — 
Auetrja.

Ping pong i szachy w KSM. Piaski.
Drużyna ping pongowa KSM. Piaski, 

fcewiła w ub. niedzielę w Mcilhałkowi­
cach, gdzie w turnieju urządzonym 
przez tamtejsze KSM. zdobyła przy sil­
nej konkurencji zaszczytne II miejsce i 
wice m?sitrzo®two klasy ,.A“. W Emaile 
dirutżyna K'SM. uległa MSDZ. Rybnik w 
stosunku 3:1. w któr?j to dtuiżynde wy­
stąpiło 2 reprezentarotów Śląs>ka: Werba 
i Michalski.

Sekcja szachowa KSM. pokonała o^ta-t 
n/io Dom rude wy Saturn 11:3. Zazna­
czyć należy, że sekcja ta nie poniosła w 
JÓk-u bieżącym żadnej po-raźk;

KS. Płomień poszukuje przeciwnika.
Sekcja piłkarska KS. Płomień w Mi- 

lowKech poszukuje przeciwnika na wy 
j-azld' c u siebie. Zgłoszenia należy kie- 
rowiać pod adresem: Milowice. kolon ja 
Pekin 12, 1-uib telefonicznie w gddairoach 
11—12. tel. 12-13. Antom: Szczypa.
Płomień (Milowice) — Naprzód (Szo­

pienice).
Mecz towarzyski po-wyższyK h dłUiżyn 

odbędzie się w niedzielę o godz. 15 na 
boisku w Milowica łi.

Zebranie lekkoatletów ..Sokoła" 
czeladzkiego.

Dn. 15 lian, o godz. 16 ©dibędz c się 
w sali klluibu ma Saiturnie zdbramie sekcji 
ickko-atletycznej .-Sokoła’1 w Cz?lad;zi. 
Zarząd prosi- C'2#onków o bcane przyby­
cie na zdbrainie.

OFIARY mii
bra.ncis.zek Gaillot huta ,3Łaszic:‘‘ zamiast 

wieńca na Ir.u-mnę ś. p. Aminy z Kais-,per*kich  
Gailtlotowy <lo dyspozycji Komitetu dla bez­
robotnych w Sosnowcu Zł. 15.

DOBRY PREZENT
— Powinieneś podarować jej coś takiego 

z czegoby się cieszyła stałe, oglądając <wói 
iprozent.

— Dobrze, ofiaruję jej ihwtra
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Kto obozu skosztował
Kto obozu skosztował raz jeden,
Owych przygód cza równych i wzruszeń
Ten swe sarce wzbogacił i dmzę,
Ten moc zdobył i siły na biedę.
Ten wciąż marzy, by rychło w oddali
Nowy płomień ognnstka zapalić!...

Chociaż pędzi okirutaych trosk chmiura, 
Myśl stanęła w nielada kłopocie, 
Ale śni się: ten obóz gdzieś w górach!... 
Dzionek w słońcu i nocka w namiocie, 
Las, zachodu skąpany czerwienią
I — — czujki o orlim spojrzeniu

Obyź rychło wydobyć z miraży 
Te promienne godziny i chwiSki!
I to szczęście zobaczyć na twarzy, 
Jakiem gorzą i „Orły” j „Wilki* *,  
Gdy z gwiazdami, ognisko ołusiędą 
Ssumiąc pieśnią, gawędy mć przędąc...

X W UZNANIU DLA POSŁANKI PRY 
STOROWEJ. Na zjeździe prezesów kó­
łek rolfntóizych w Skalę k-Ojcowa z oa- 
łógo powiatu Olkuskiego pod1 przewod­
nictwem prezesa OTO. i KR. inż. No­
waka, ■u-cth/watón.o rezolucję, wyrażającą 
uznanie dla posła nk <na Sejm, p. Prys to­
rowej za zgłoszenie i obronę, wiośitu 
przeciwko ubojowi rytuato-Jimu, tak 
krzywdzącemu polskiego rolnika. Rezo­
lucja. głosi dailej. że wszelkie poczyna- 
nia, zmierzające do zlikwidowania utb >- 
ju rytualnego w Polsce, spotkają się z 
jak na jszczerjzem poparci ?m tai ej lud­
ności rodni^izej.
X NOWA PLACÓWKA POLSKA. W

(nie rzemieślników uhrześćjarn z itnicju- 
ty wy pokrewnej Orgatuizacji w Wolbro­
miu. w skład zarząd-u wegżli: pp. wójt 
Sit. Drążkiewi-cz, Franciszek Sk-bka, Jó­
zef Pasierba; Antoni Kossowski, Wiudy- 
sław Cupiał, Antoni Kamiński, Jafti Gu­
zik, Wincenty Falbjaihki, Brcnisiaw B*d 
narski^ Wtadysltaw Stańko, Tedeusz 
SzcizeHbiński, Jam Wieczorek, Ferdynand 
Sobota', Józef Grabowski. Piotr Janicki 
i Stanisław Wecowski. Na członka ho­
norowego wybrano p. Z. Kra^odębsk e- 
gio z Wolbromia za zasł ugi dfia rzemiosła.
X WYBÓR DELEGATÓW. W sali Do­
mu ludowego w Kluo«a*ch, odbyło się
• megdaj zebranie członków fcluc-zew- 
skiego oddziału ceatraSoi^o Żwiąjzku ro­
botników przemysłu chemiteanego, na 
którem wybrano 5-iciiu- delegatów, a mia­
nowicie: pp. St. Śliwińskiego, Ri Widerę
J. Adiamuszka, Jana Woźnicżko i Anie­
lę Porębską, oraa 4rch» zastępców.
X POWIATOWA KOMISJA ROLNA. 
W dtn. 10 bm. od/było się w Olkuszu po- 
siedżeniie powiatowej komisji rolnej w 
< becfljości pp.: prezesa Kieleckiej Izby 
Rolniczej, posła Kozłowskiego, pized^t-a* 
wiciela Urzędu wojewódzkiego, inż. No- 
wotóckiegio, komisarza ziemskiego, Ci“- 
szewskiego, prezesa OTO. i K.R. inż. 
Nowaka, przewodniczącej powiat, orga­
nizacji kół go^łp- wiejskiej. Paculiny i 
tn. Na zebraniu zapoznano się z pracą 
instrukit orską na ter ©nie powiatu i przy­
jęto plan pracy na rok bież., zmierzają­
cy dk> podniesienia drohnycih gospo­
darstw rdlnycih. Na* zebraniu przewodni­
czył p. wice-starosta' Trznadel.
X OFIARA. W zwiiązłku ze zHikwidowa- 
iniem strajku w fabryce drn-tu „Laski”, 
dzięki p. w-icestaroście Trznadlcwi, za­
rząd’ fabryki złożył na ręce p. wijccsta*. 
rosły zł. 50. z przezna zeiniem według 
uznainia. P. w*icesta*ro<sta Trznadel kwotę 
hę prze-zfnacyił na zaikup biełlizny dia n-śd 
biedniejszych dzieci w Bolosiaiwiu

WTTEŹ

kkonikĄ ZAWIERCIA

do-

Żywotna działalność
TOW. GIMiN. „SOKÓŁ'1

W uh. wwoiek odbyło się walne 
roczne zebranie cztonków i cztonkia
Towarzystwa gimnastycznego »Sokól4' 
giuieizdo w Za-wierciu. Zabranie zaszczy­
cił swą obwnośoią miejscowy proboszcz 
ke. prała/t Franciszek Zientara. Zebranie 
zagaił prezes Sokoła p. rniż. Ignacy Be- 
nachiowicz, zapraszają* • na przewodni- 
ćeącego p. mąg*r.  Jam-a Pasienbińs-ktago. 
iW prezyidjum zasiedli ks. prałat F. Zi&n- 
ta»ra, p. Góralczyków a, aekredarzował p. 
Kijas. Odczytany protokuł z ostatniego 
wąilnego zebrania zostai przyjęty b<Jz po 
praw*ek.  OgólŁne sprawozdande z dziaial 
eości giD i*ai2ldia  ztożyl prezes p. iiniż. Ba*na-  
chiewiCłz Jak widać ze sprawozdania, 
iSpkół w Zawierciu pracuje b. intensyw­
nie. p<minio trudnych warwmków. Żaku 
piono plac pod So»k-otoię w Zawierciu 
tuż obok gmachu starostwa. PJac t*en  
został już znjwelowamy przez sokołów 
i sympatyków. PI a kosztował ponad 3 
tys. zł. Kosztorys 6okolni został już o- 
prącowa-ny, l*cz  brak naraizic gotówki 
nu roąpoczęćie budowy. Przed' paru la­
ty p. St. Hclełnlder-iki ofiarował Soko­
łowi dwae mo-ngi ziemi na Kienszutli po*d  
Zawierciem. W związku z tem zebrani 
jednomyślnie upoważnili zarząd do sprze 
dania togo gruimtu a uzyskana sumo 
przezinaCizona została na budowę sokoilni 
Następnie ztóżoino sipraiwOadiainiie kasowe 
i techniczni, pcczem na wniosek komisji 
rewizyjnoj udzielono zarządów*i  absolu- 
torjum. Główlną bdlączką Sokcilni w Za- 
wiereni jest 'brak własnego lokalu, gdzie 
brać sokolstwa bogłaby ćwiczyć. Do-tycL 
<za® Scikót ćwiczy się w s*aili  Domu lu­
dowego TAZ. Nowy zarząd Sokoła w 
Zawierciu przestawia się obecnie nastę­
pująco: prezes inż. Ignacy Bain*achiewicz  
tpon ownto), wiceprezes inż. St. D»u'tlka, 
.naczalinik Antoni Bllamo, zastępca nacze! 
milka St. Góralczyk, ska-nbnik J. Galew­
ski. sekretarz B. Mak eła, bibUjotakartZ 
B- Kijas ii gospo-da.rz Z. Łętko-wski; 
•'•złonkowae zmrząldu: V.-otoszyńsiki W-aie-r 
jam. J. Janicki, A. Bielecki, J. Janosika-; 
komisja rewizyjna: ks- Ptałat F. Zien- 
t-ainat. inż. Edwa*rd*  Stepham mgr. Jem 
Pasierbińskii. Pod koniec zebranie wy­
głosił krótkie przemówienie ks. prałat 
Fr. Zientara. Odśpiewaniem mensza So­
kołów zebr a mj e zakończono.

X WYSTAWA PRAC I ROBÓT OMP. 
Starainiem OMP. w Zawierciu zorganizo­
wano wystawę prac i robót produkowa- 
inyeh p?zez OMP. Wystawa te została 
urządżona w pairku miejskim im. Adama- 
Mickiewicza, której otwarcia dbkonał 
p. prezydent Szuzodrowski w mb. nie­
dzielę. Wystawa wywołała w mieście 
zrozumiałe zainteresowanie. Na wysta­
wie tej znajdują się wyroby z zaikresu 
r-tolarlki, bednarki, kołodziejstwa, ro­
bótki ręczne i tip. Wszystko to jest- wy­
konać© przez młodzież z OMP. z wielką 
starannością. Frekwencja zwiedzających 
była b dłużą.
X Z ŻYCIA STRAŻY. W mb. niedzielę 
został przeprowadzony egzamin I st-epnia 
wysakol^nta w ■straży pożarnej przy ce- 
men-towoi „Wysoka* 44. Do egzaminu przy 
stąpiło 40 osób. Wszyscy złożyli egza­
miny i otrzymali świadectwa. Przemó­
wienie wygtarf prezet miejstowej straży j

dyr. Brzozowski i starszy instruktor 
•-draży p. E. Woehtmam.
X WALNE ZEBRANIE LOPP. W se> 
bo*tę  dn. 14 bm. o godz. 7 wjecz. w lo­
kato obwodu powiatowego*  LOPP. w Za 
•wiercili odbędzie «sdą walne doroczne ze­
branie delegatów kół LOPP. z całego 
powiatu. Ze wzgiędó na w ażność spraw 
zarząd prosi o liczne przybycie.
X „FRA1NUŚ IDZIE DO WOJSKA*  — 
Stajaniem Związku młodzieży prac u ją - 
oej MJediuość“ w Zawierciu, w dłuto 15 
bm. tj. w niedzielę w gaili Domu Indowe­
go TAZ. w Zawierciu o godz. 7.30 wiecz. 
zostanie wystawiona komedja pt. ^Fra- 
oub id że do wojska-44 oraz skecz.

TĆto-
Ze(jLt>i&ie, CAm 

ma zawsze flspirinę w zapasie. 
Hspirina jest obecnie wyrabiana 
w kraju. Jako znak, że produkcja 
odbywa się wediug przepisów 
fabryki „Bayer“ widnieje na 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys­
tość i tożsamość preparatu.

ASPIRIN Y
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl. Zł 2.25

GLOS Y PUBLICZNE

O podział gminy
Olkusko-Siewierskiej

Sprawa podbiału gminy Olkui&ko-Sie- 
wiere-kiej jest „na warsztacie44. Wydział 
powiatów y bada warunki tej sprawy, i, 
spodziewamy się, wsunie anachronizm, 
jak:m je&t istnienie gminy w obecnych 
warunkach. Szkoda tyflko, że nikt z 
mieszkańców Ząbkowic lub Gotonoga 
nie jeat obecny na posiedzeniach Wy­
działu, chociażby tylko z głosem dorad- 
czym. Czemźe są te stosy memoriałów, 
wypisanych w tej sprawie wobec ży­
wego słowa n>a które można z miejsca 
zareagować? Za<to przeciwnicy podziału 
gminy są silnie reprezentowani i wy­
trwale bronią swojego sitatus quo auto. 
A więc wójtowie jednej i drugiej gminy 
którzy cbcieliłby, by ich budżety były 
jak najiwyższe. Oto właśnie chodtei, że 
wieś nie może ponosić kosztów na po­
trzeby drugiej wsi. I gdyby podział fun 
dti&zów gminnych zrobiony był sprawie­
dliwie i równo, moanaby długi czas zno­
sić niewygody jakiegoś fatalnego zbie­
gu okoliczności*,  że takie wsie, jak Ło- 
sień, Wojkowice mają swoje urzędy 
gminne, a Ząbkowice, mające 11 tys. 
mieszkańców są rozdzielone na dwie 
gminy. Ciekawym jest, że w Ząbkowi- 
*eh inne gminy, jak Wojkowice, Ło­

wień mają pocztę, stację i że ■ wójtó- 
wie prawie codzaeń muszą oaą odwie­
dzać.

P.nzeciwnicy podziału gminy stawiają 
takie argumenty, jak kryzys, nie pozw-a 
ia-jący na wydatki. jak trud*ne  czasy itd. 
Rzeczywiście, jak można*  żądać od mies*z  
k*ańka  Ząbkowic, by w tak trudnych 
czasach hracił gotówkę i czas na prze-

Stanisław Łada.

GOSPODARCZE
Ceny złota zwyżkują

Nowe powikłania w sytuacji mię' 
dzyna rod owej, groźba zbrojnego za­
targu w Azji i jego możliwości w Eu­
ropie wywołały żywą reakcję na gieł­
dach walutowych całego świata. Nie­
ma mowy o runie na banki, ani też 
gwałtownem wyzbywaniu się papie­
rów wartości o wyeh. Objawy jednak 
zaniepokojenia ujawniają się w for­
mie zwyżki cen złota oraz walut 
państw ,.mociiyeh“ Anglji i Stanów 
Zjednoczonych. Natomiast frank fran­
cuski — jak tego należało się spodzie­
wać — oełąbł w stosunku do szeregu 
walut.

Jeigo zniżki tym razem nie sygnali­
zowano najpierw na giełdżie londyń­
skiej i nowojorskiej, lecz paryskiej. 
Okazuje się. że rynek walutowy uległ 
depresji i obawa przed losami franka 
papierowego skłoniła przezornych 
Francuzów do lokowania oszczędno-

Kronika gospodarcza
NALEŻY ZNIEŚĆ PODATEK OD LOKALI 

PRZEMYSŁOWYCH. Związek Izb' pnzem - 
liand.1. przesłał Ministerstwu skarSu swą o- 
pmję w sprawie projektu rozporządzenia 
wykonawczego do dekretu o podatku od lo­
kali. Na mocy dekretu nie podlegają podat­
kowi lokale lub ioh części, zajęte przez za­
kłady przemysłowe. Postanowienie to zosta­
ło w projekcie rozporządzenia*  wykonawcze­
go ograniczone, albowiem według tego proje-

jaody do Strzemieszyc lub Wojkowic, 
często nńc nie za/taiŁwiwszy,

A tam w Stażem ieszycatfdi ścisk wielki, 
niewiadoma, którędy dostać się do wła­
dzy, bo Strzemieszyc amie wchodtzą inine- 
mi dirzwiami i łatwiej im załatwić swoje 
sprawy, bo tam mieszkają i znają się, 
nasi przyjeżdżają pociągiem i aa pociąg 
śpieszą się a tam jeszcze w GołJonogu 
przesiadamie. Jalk na kryzys, to napraw­
dę za ciężko. Tymczasem niektóre spra 
^vy nie są załatwianie ze względów komu­
nikacyjnych., nieraz i prokurator w te 
sprawy gię widaje. bo są pozory nie dbali- 
s>twa, tam, gdzie są tylko trudności ko- 
nrafnik&oyjine.

Sfpraiwa posiadania własnej gminy jest 
palącą, jest potrzebą dnia, poiwinna być 
danino załatwioną, bo gmina Olkuusko- 
Siew tarek®*  jest di a nas macochą, trzyma 
nas w afcrasomem zaniedbaniu. N*ail«żne  
nam fundusze są używanie w innych 
wsiach, jesteśmy jakim® rezerwatem z 
wieku 17-rgo pod1 każdym wtzgflędem. Wie 
my, że wójt większej gminy będzie miał 
większą pensję, alle to nie może być bra­
ne podi uwaigę u władz nadzorczych.

W o^tatni-ch wyborach w Ząbkowicach 
odbywały się głosowania dlla gminy Woj 
kowickiej i Łosieńskiej, chyba t<o jest 
dowodem, gdzie urząd być powinien, 
czy w Ząbkowicach, czy -w Łowieniu, 
ozy w Wojkowicach. Zarzucają md, że 
zbyt natarczywie upominam się o po­
dział gminy, ze zadadeko idę. że się ,na-
pnzyk&zam. Mnie się zdaje, że wstydzić j Pilicy powołano do życia 8t .wamzjsze- 
s*ię  powintni ci, co przeszkadzają ws®ol-" 
kiemi sposobami.

w walutac-h zagranicznych.
Zwyżka dewiz na Londyn, Nowy 

Jork na giełdzie paryskiej udzieliła 
się i innym giełdom, w rezultacie cze­
go na wszystkich giełdach waluto­
wych o kilka punktów podtaiosły się 
dewizy na Londyn i Nowy Jork. War­
szawska giełda pieniężna nie pozosta­
ła w tyle za inne mi.

W sobotę płacono za funta szterlin- 
ga (w dewizach na Londyn) 26.24 zł., 
a we wtorek 26.27 zł. Dolar (kabel na 
Nowy Jork) notowano w sobotę 5.25,50 
zł., a we wtorek 5.28,75 zł- Jednocze­
śnie płacono więcej za dolary w zło- 
cie. W sobotę giełda warszawska no­
towała ich kurs po 8.97—9 zł., a we 
wtorek po 9.07 zf.

Jak zwykle w podobnych sytuacjach 
zainteresowanie papierami wartościo- 
wemi osłabło, wskutek czego kursy ich 
miały tendencję zniiżkową.

kta zwolni-orae mają być od podatku loka­
lowego tylko te loka-le, biura, składy i po- 
miesizczenia gospodarcze zakładów przemy­
słowych, które znajdują się w tym samym 
budynifau lub w obrębie kómjpLe-kisu budyn­
ków, zajętych przez przedsiębiorstwo. Zda­
niem Związku Izb, w szczególności składy 
przedsiębiorstw powinny być całkowicie 
zwolniona od podatku bez wizględu na to. 
Cizy znajdują się przy samem przedfeiębior- 

stwie, czy też poza niem, gdyż w każdym 
wyjpadlkiu związane są orrcnicznie z ząkłf. • 
dcm przemy-do w vmt To samo dotyczy rów­
nież biur zakładów prtemystowvch.

SPADEK PROTESTÓW WEKSLOWYCH. 
W styczniu rb. ząprotestom ano ogołem na 
teranie Polski według danych GUS 135A ty> 
sztuk weksli na auimę 20.1 mtlj. zL wObec
138,5 tys. sztuk wartości 205 zł. w gru
diniu ; 128.8 tys. sztuk na sumę 25 mdj. zł. 
w styczniu 1955 r.

ZALICZANIE NIEKTÓRYCH ZAWODÓW 
DO RZEMIOSŁA WZGLĘDNIE DO PRZE­
MYSŁU WOLNEGO. Min. przemysłu i han 
dhi zwróciło się ponownie do Izb przemc- 
sIowo - handlow ych o wypowiedizenie się w 
sprawie celowości: a) zaliczenia do ,rz,*  mio- 
sla nais-tooującyc-h przemystów wolnych: bie­
lizn i-arstwo, hafcianstwo. fambu rarstwo, mly- 
narstwo, odlewin ictwo; b) wydzielenie z rze­
miosła ślusarskiego śiusar^tw^ precyzyjnego 
i ślusarstwa samochodowego. laby przemy­
słowo-handlowe przed wydaniem tych opinij 
zwróciły się do zrzesz ań gospodarczych z 
prośbą o wypowiedzenie się.

—'^OLKUSZA



„CZUWAJ” dodatek harcerski
„Dzieci Księcia Józefa”

39 drużyna harcerzy w Gołonogu
Inicjatorami zawiązania drużyny by­

li: śp. ks. prałat T. Urbański, kierow­
nik szkoły St Brok oraz uczniowie se- 
minarjum naucz. Stan. Trzaski i St. 
Loirens.

Oficjalna data utworzenia drużyny 
przypada na dzień 5 października 1925 
r. Komendę objął Stanisław Trząski, 
dzieląc drużynę na 4 zastępy (w su­
mie 40 ludzi).

12 grudnia tegoż roku drużyna o- 
trzymuje legalizację z cyfrą 11 ZDH 
imienia R. Trauguta. Rok 1924 zasta- 
je drużynę w pełni prac. Odbywa się 
próba na stopień młodzika oraz wy­
cieczki do Okradzionowa, Tenczynka
1 Oioowa. Sekcja sceniczna wystawia
2 sztuki. Dwóch druhów wyjeżdża na 
kurs instruktorski do Lękawy. Zostaje 
urządzona „choinka" dla harcerzy i 
rodziców. Należy podkreślić, że 26 
czerwca 1924 roku drużyna zostaje roz 
kazem komendy Chorąigwi przemia­
nowana na 59 zagłębiowską im. księ­
cia Józefa Poniatowskiego.

W r. 1925 drużyna wystawia dzieło 
sceniczne Rydla ..Betleem Polskie* 1 o- 
raz na wycieczce po raz pierwszy bie­
rze udział w Zlocie hufca dąbrow­
skiego („Grabica**  51.5 — 1.6).

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
DODATKU „CZUWAJ**

WDih Opiekun J. R.r Dziękujemy. 
Zatrzymujemy do numeru Kaipehów.

Drh J. -W. i St. B.t Zatrzymujemy. 
Prosimy o dalsze materjały

Drh M. K.: Nieaktualne i zbyt jed­
nostronne.

Drh ,,Mich‘‘.- Dziękujemy. Co do 
prośby — zgoda. Prosimy o nowe hb 
stor je draż.

Na Zlot hufca prowadzi 59-tą Stasiek 
Kazanecki, który po żegnającym dru­
żynę St. Trzaekim objął ją 20 kwiet­
nia. Po Zlocie komendę przejmuje 
Stanisław Zięba.

Od października 1955 r. w drużynie 
39 praca stopniowo zanika, aż w kwiet 
niu 1926 r. zostaje 39 Z. zgłoszona do 
likwidacji. Rozkazem komendanta huf 
ca dąbrowskiego środowisko obejmu­
je Wincenty Bernasik, który przy po­
mocy St. Zięby, St Kazanecfciego i jego 
brata Lucjana, J. Stępnia i J. Sobczy­
ka organizuje ją na nowo i w dniu 29 
czerwca 1926 r. staje w pobliskim le­
sie do raportu przed hufcowym St. 
Piotrowskim 46 członków 59 ZDH. Pra 
ea kilkakrotnie jest przerywana przez
K. Ch. spowodu paroletniej zaległości 
pogłównego, które „Rada*  59. chcąc 
utrzymać drużynę, spłaca prywatnemu 
funduszami (bezzwrotnie).

1 sierpnia 1926 r. drużynę obejmuje 
Stefan Motyka, 19 tegoż miesiąca Sta­
nisław Kazanetfki .a po nim 23 wrze­
śnia W. Bernasik. W tym roku druży­
na brała udział w zlotach hufca 'Za­
górze i Maczki), w budowie kopca o- 
bok kościoła i sadzeniu drzewek.

W roku 1927 Rada 39 kupuje druży­
nie namiot (udzielając pożyczki zwrot­
nej). Budzi to w Gojpnogu wśród 
miejscowego społeczeństwa niebywałą 
sensację. Żostaje urządzony „Tydzień 
harcerski", w czasie którego na pobli­
skich' łatkach 59 rozbija obóz i rozpi­
na dumnie płótna swego jedynego 
namiotu, oraz wobec tłumnie zebra­
nych ' 'Uje z popisami.

2 października drużyna obchodzi u- 
roczyście 4-leeie swego zawiązania i 
przygotowuje się z zapałem do kon­
kursu z obozownictwa w hufcu.

8 i' 9 października drużyna bierze u- 
dział w Zlocie hufca w Dąbrowie i ca­
ły czas mocno pracuje, aby w konkur­
sie obozowniczym wziąć nie ostatnie 
miejsc. Co chwilę słychać piosenkę:

Do roboty wiara, 
Byśmy mogli sprostać, 
Trzydziesta dziewiąte 
Musi pierwszą zwtaćl...

Drużyną zdobyła I miejsce i dy­
plom.

Rok 1928 zapisał się urządzeniem 
wspólnei uroczystość „choinkowej 
która zgromadziła przeszło 300 osób 
(6.1). Zorganizowane szereg imprez. 
Drużyna bierze udział w ratowaniu 
płonącego domu Wartaika i Trzcionki 
na Zającu.

13 kwietnia drużynę obejmuje Fran­
ciszek Kamiński. 39 Z bierze udział 
w przyjęciu ks. biskupa Kubiny, urzą­
dza wycieczki w pobliskie okolice, or­
ganizuje wieczornicę i zabawę docho­
dową.

20 marca *929  r. komendę prze j mu - 
i * W. Jbejuiasik. 28 kwietnia drużyna 
' '.i u siebie cały hufiec- dąbrowski; 

20 maja bierze udiziął w Zlocie w Maoz 
kach; 26 maja wycieczka na igórę Zam­
kową w Będzinie: 28--30 czerwca u- 
dział drużyny w Zlocie Chorągwi i 
Kongresie Eucharystycznym w. So­
snowcu.

Przy końcu roku komendę nad 39 Z 
obejmuje Tadeusz Choiński, po nim 
wkrótce Czesław Trzęsidki. W czasie 
tym praca ogranicza się do zbiórek 
zastępów.

Dnia 31 paźd zier nika 1930 r. dowód z 
two drużyny przejmuje Piotr Reroń 
Ogłoszone zostają konkursy, powsta- 
je gromada zuchów. Cały rok 1931 
wre wytężona praca wewnętrzna: pró­
by stopni, sprawności, dobro uczy nko- 
wanie. Drużyna bierze udział w Zlo­
cie hufca.

W r. 1932 w lipcu 39 Z organizuje 
własny miesięczny obóz pod namiota­
mi i szałasami w Czarnym Lesie, ko­
ło Pilicy.

W r. 1933 drużyna od zarządu KPH 
otrzymuje sztandar. Latem odbywa 
własny miesięczny obóz (w lipcu) w 
ślicznej miejscowości beskidzkiej. Wiel 
kif j Sopotni. Komenda oboz-u organi­
zuje szereg wycieczek na okoliczne 
szczyty: Pilska. Babiej Góry itd. Star­
si zażywają pysznych kąpieli w Fa­
lach szumiącego wodospadu. W dniu
1.10  rozkazem komendy hufca druży­
nę obejmuje W. Bernasik.

Rok 1934. 6—14.1 — uroczystości
dziesięciolecia drużyny i 5-lecia Koła 
przyjaciół. 39-ta urządza wystawę kro­
nik całego hufca (15.4). którą zwiedza

Histor ja 22 drużyny harcerek
im. E. Plater w Gołonogu

Drużyna harcerek im. E. Plater zorganizo­
waną została 27 września. 1928 r. przy szkole 
powszechnej nr. 2 w Gołonogu, przez druży­
nową J Ka luźną. Liczyła 28 członkiń. Pra­
ca w okresie przygotowawczym toczyła się 
nad przygotowaniem w zastępach stopnia o- 
cliotniczki i nad wykształceniem zastępo­
wych. Częstemi wycieczkami. „herbatkami11 i 
wieczornicami drużyna urozmaicała sobie 
p-acę, Wydatki sws pokrywała z imprez do­
chodowych, z akademij, przedstawień. Była 
<< mowyidarcizalną. 1 grudnia 1930 r. druży­
na została zalegalizowana oraz otrzymała 
numer „22“.

W nstępnych latach harcerki przygotowu­
ją się i zdają próby na stopień ochotniczki, 
pionierki, sama ryta-nlki i składają przyrze­
czenie. Podejmują pracę społeczną w posta­
ci udzielania pomocy w na.uce słabszym ko­
leżankom. zaopatrywania niezamożnej dziat­
wy szkolnej w ubrania, przybory f.zkoln?. 
oraz dożywiania jej.

Początkowo przez lat 4 dziewczęta bibrą 
udział w kólonjach i obozie w Łękawic i w 
Bukownie, organizowanych przez komendę 
Chorągwi, później niezależnie już od akcji 
Chorągwi. przy wydatnej pomocy materjal- 
nej i troskliwej opiece Koła Przyjaciół Harc, 
w Gołonogu organizują wakacyjne kolonj?.

I tak w 1933 r. 30 członkiń, rozmiłowanych 
we wiąpaniaiej przyrodzie Tatr, ćwiczy się 
w zacisznej wiosce pod Zakopanem, w Dzia- 
nószu. W r. 1954 terenem harców 22 drużyny 
harcerek było Krościenko nad Dunajcem, o- 
foczone pełnemi wdziękn Pieninami.

Wakacje 1955 r. obfitowały w głębokie 
p zeżycia. gdyż w tym roku, po odbyciu 10- 
iniowego przygotowawczego obozu w Fał­

kowie koło Końskich. 22 ż. drużyna wyjecha­
ła na Zlot do Sapały, gdzie w zetknięciu z dru 
ż > mam i pblskiemi i zagrain icanemś, zwskała 
wiele ood względem usprawnienia technicz­
nego. Po Zlocie 22 drużyna harcerek odbyła 
wycieczkę do Warszawy, celem zwiedzenia 
tolicy.
Ciągła praca wychowawcza oraz powyższe 

obozy i kolon je u&zlachetiniają serca i dusze 
harcerek, zaprawiały je do pracy społecznej, 
do służby pratwu harcerskiemu. 22 drużyna 
harcerek zdobyła sobie uznanie społeczeństwa 
goło nos ki ęg o, wyrażone czynną pomocą w 
imprezach organizowanych przez drużynę.

Komendantką harcerek, liczących dzisiaj 
5 zastępów, jest od chwili zawiąza-nia dru­
żyny druhna Jadwiga Kałużna, nauczycielka 
żkoły nr. 2, przyboczną Zofja Kozłówna.

(-a).

Koło Przyjaciół Harcerstwa 
w Gołonogu

nr j. Stpale. wgląda w potrzeby i udz.iete dru­
żynie opieki tooraln&j, sprawia jej tak po­
trzebne naimlo-ty.

Z chwilą powstania 22-ej drużyny harce­
rek Koło aiuftomatyciznie przejmuje .1 tu swą 
otpiakę, zaspalk a ja jąc pogrzeby drużyny j do­
pomagając jej do wyjazdu na kolenie i o- 
bozy w Dzia<nistBu. Krościemku, Fawko-wie.

Pierwsze próby utworzenia patronatu w 
Gołonogiu przypadają na kuto 1924-25, drugi 
raz organizowano KPH z inicjatywy opieku­
na 39 ZDH im. Wiktora Ulatowskiego.

Niestety, zorganizowanie Koła się nie uda­
ło. Zdałoby się, Ż3 po tych bezowocnych pró­
bach myśl o istnieniu KPH zostanie zarzu­
cona. Miało być inaczej. W październiku bo­
wiem 1927 r. z inicjatywy śp, inż. A. Stiftdi- 
nickiego j jego małżonki Wandy, dyr. M. i 
M. Zwolińskich, n. A. Janaisza i ówczesnego 
drużynowego 39 Z. postanowiono podjąć sta­
jania o utworzenie K. P.

W dniu 23.10 27 r. w sali ochronki w Go- 
Jonogu gromadizi się około 30 osób, do któ­
rych, zagajając zebranie, zwraca się z pro­
jektem p. W. Stadnicka, poczem po przed­
stawieniu potrzeb i programu pracy przaz 
drużynowego 39 Z. przystąpiono do wybo­
rów zarządu Koła.

W skład zarządu weszli pp.: dyr. M. Zwo­
liński, M. Zwoliń/ka, W. Hoffman owa*,  H. 
Grudzińska, Z Piaskowska, kier. St. Szczę­
sny. kier. St. Brok. ks. Ludwikówski. L. Do­
browolski. Rachwalski. War tek. J. Bochenek 
i Janasz. Zebrani pragnąc zasilić kasę Ko­
ła zorganizowali doraźną zbiórkę, deklaro­
wane kwoty wpłacając na ręce skarbnika.

Na pnzełdnzemi swego 9-letniego istnienia 
KPH 59 Z zakupuje drużynie i dokomipleto- 
wujs inwentarz, subwencjonuje obozy w 
Czarnym Lesie, Wielkiej Sopotu^ Łopiusz-

S;>a:łe.
Staraniem zarządu KPH zostały ufundo­

wane i uroczyście drużynom wręczone sztan­
dary.

1936 roku KPH 39 Z przestaje formalinie 
być Kołem przy jednej drużynie, zostaje 
przemianowane na ..Koło Przyjaciół Harcer- 
t-1wa w Gołonogu11.

KPH zaskarbiło sobia w 'ercach ..trzydzie- 
stodziaw iątaków1- gorącą wdzięczność za swe 
trudy i poświęcenie dla drużyny, za to, że 
39 Z dzięki KPH może stanąć na Ćwierćwie­
cze Chorągwi z ja snem, harcerskiem obli­
czem.

Obecny skład zarządu KPH: prezes — dyr. 
M. Zwoliński (od chwilli załóż. Koła-), wice­
prezes — kier. St Szczęsny (od chw. zał.)), 
•ikarbniik — L. Dobrowolski (od chw. zał.). 
sikretarz — K. Olszewski, dyr. M. Zwolińska 
(od ch. zał.), H. Grudtzińska (od cthiw. zał.). 
J. Kalużna, inż. T. E>ol>rzański, Z. Kałużny, 
j. Juszczyk i W. Zadęcki.

przeszło 500 osób. Bierze udział w 
święcie WF i PW w Dąbrowie i we 
wszystkich uroczystościach lokalnych. 
5.6 w ramach obchodu ..Święta morza'4 
odbywa 6ię poświęcenie dwóch 'kaja­
ków zbudowanych przez harcerzy 39 
Z. 10.6 drużyna organizuje z racji Kon 
gresu Eucharystycznego tanią gospo­
dę („Pod Zawiszą44) i bierze udział w 
Kongresie ze sztandarem w sile 56 har­
cerzy (umundurowanych). Przed Kon­
gresem drużyna współdziałała w pra­
cach przygotowawczych, porządkując 
cmentarz kościelny (118 harc.-godzin).

Miesiąc linieć spędza drużyna w o- 
bozie pod namiotami i szałasami w 
Łopuszne!, u stóp Gorców (k. Nowego 
Targu). Z obozu drużyna robi szereg 
wypadów. zdobywając szczyty Turba­
cza. Kiczony. Trzech Koron i wielu 
innych: płynie na łodziach przełomem 
Dunajca skroś cudnych Pienin, jest 
na Czorsztyńskim zamku, w Zakopa­
nem. Sromowcach i Krościenku.

39-ta zdaje egzamin swej harcereko- 
ści w czasie powodzi, gdy wody Czar­
nego Dunajca ’ przerżnęły Łopuszne 
na części, odcinając wieś od świata. 
Draży na w tragiczny czas przez 48 go­
dzin jest w ogniu prac pierwszej o- 
brony. Buduje 3 tamy na Podłazie. od­
ciąga drzewa płynące z wodą i sztur­
mujące do chat, spieszy z wieściami 
orze7 szczyty gór do saperów w No­
wym Tangu i przynosi pocztę dla 
rminy.

Po powodzi 39 Z. odbudowuje omen- 
iarz kościelny, stawia most na dopły-

wie Dunajca, udziela przez swyńh sa­
nitariuszy kilkadziesiąt opatrunków.

W lywiźe miesiącu lipcu zastępowy 
59-tej Tadeusz Rachtralski płynie se- 
tnotnie kajakiem do jezior Augustów 
skieb i odbywa się wycieczka para 
harcerzj- aa rowerach, w Tatry.

W sierpniu i wrześniu odbywają się 
wycieczki do Preczowa, Ząbkowic, 
Nżwiki i Huty Bankowej w Dąbrowie.

Na ix>moe bezrobotnym harcerzom 
(z których w międzyczasie dwaj dzię­
ki przewodniczącemu KPH i opieku­
nowi 59 Z. otrzymują pracę' z-06taje 
zorganizowana dostawa przedświątecz­
na choinek (20.12).

W roku 1955 drużyna urządza sze­
reg imprez dochodowych oraz wieczór-, 
nicę, organizuje kulig do Okradziono­
wa. W czar odpustu 59-ta wystawia 
kramik harcerski. Pluton pierwszy L. 
Laska robi wycieczkę do Sławkowa i 
Błędowa. pluton drutgi W. Szczęsne­
go i J. Juszczyka do Okradzionowa > 
na Kozieniec. Drużyna bierze udział 
w uroczystościach lokalnych. W lipcu 
zastęp 59 Z. 12 ludzi wyjeżdża na 
Zlot jubileuszowy d'o Spały, jako 
część składowa „Dwudziestki**.  Za­
stęp 59 Z bierze udział w harcach z 
łączności, ratownictwa, biegu harc, i 
wycieczce. Dwóch harcerzy kończy 
kursa wodzowskie. Na zakończenie ro 
ku w myśl tradycji. drużvna rozesłała 
paczki najbiedniejszym.

Stan 59 Z na rok 1956: drużyna wła­
ściwa 4 zastępy (prowadzi H.O. Jerzy 
Juszczyk), gromada zuchów licząca 16 
chłopców (prowadzi wódz zuch. Leon 
Lasek) oraz w stadjum rozwoju HKS 
(Harcerski Klub sportowy), liczący 22 
członków. Na czele HKS stoją: St Bo­
chenek, I. Kozioł, J. Obrębski i Z, Ślu­
sarczyk. Od 4 lat 59 Z i jej obozy ma­
ili kategorję „A‘‘.

Opiekunem drużyny jest inż. Ta­
deusz Dobrzański. Drużyna 59-ta ma 
w swem posiadaniu 5 zdobytych dy­
plomów (Spała, strzelecwo, obozow- 
nictwo) oraz podziękowania za pomoc 
w powodzi od k6. Brasia i kmdt. poli 
cji p. Bukowskiego z Łopusznej. Po­
siada podziękowania z komendy Chor, 
za ratowanie domu Urbanowskiej i z 
komendy hufca. Szczęśliwa, że z wie 
lu sytuacyj wyszła po harcersku. śpie­
wa:
Wśród pożarów, nędzy i powodzi. 
Co na szlaku zapisane są tam...
Zawsze w porę chętna dłoń przychoder 
Mknie z pomocą ..Trzydziesta dziewiąta'

Napisał: Sobiesęk.

Kronika harcerska
DZISIEJSZY NUMER „CZUWAJA" 

poświęcony zesrajc środowisku ,,Go- 
lonóg'*.

W CZĘSTOCHOWIE ORGANIZU­
JĄ SIĘ STARZY... W ub wtorek w 
lokalu zarządu miejskiego w Często­
chowie odbyło się zebranie organiza­
cyjne Koła harcerzy z. czasów walk 
o niepodległość. Do zarządu Koła wy­
brano: “emitorową Zbierską, mjr. Sla- 
bickiego, dyr. Artymiaka, sędziego 
Niemierko. G. Pelca, st. sierżanta Ku- 
dlę, prezydenta Mackiewicza, p. Szta- 
bińską i st. sierż. Ćwiękałe.

BUDUJEMY STANICE! Nie wszy­
stkim może wiadomo, że za przykła­
dem Warszawy, Lwowa. Śląska i na 
naszym .erenie chorągiewnym rusza 
się harcerskie budownictwo W Za­
wierciu już stoi „Dorni Harcerza**,  a 
Częstochowa ma już gotówką 8 tysię­
cy zł. Tężejemy!...
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PROSTE A MODNE SUKIENKI
cm, szer.

2836? Na wiosuę aksamitny płaszcz tworzy 
z każdą suknią elegancką całość. 
Sprzodu zapięty zgóry nadół na gu-

I w wełnianej sukience na códziań powin­
na pnzy zaohowaoiu prostoty zaznaczać się 
również modna linja. Jeśli to uwzig4ędnimy, 
możemy i najprostszą suikienkę włożyć cza- 
sem na popołudnie. Nieraz jakiś interesujący 
nowy rodzaj materji wymaga, właśnie pro­
stego fafiomu. to znowu pnzez dobranie od­
miennego materiału uda nam się odświeżyć 
jakąś srtareaą już suknię. Oto kilka przy­
kładów:
28545 Staniczek w wypukłe drobne zakła- 

decżki z przodu wraz z rękawami tej 
sukni na codtzień mogą być i z inne- 
-nogo materjału. Potrzeba: 2.85 m. ma- 
ter jaku 95 cm azarok,

2888 Praktyczny komplet ze spódniczki w 
trzy bryty zapinanej sprzodu i bluz­
ki foamiizeilkowej z wzorzystego aksa­
mitu <liuł> wełny. Przy szyi ładna trój- 

- kątna obue taczka. Potrzeba: 1-85 m 
na spódnicę i 1.75 m. na bluzkę 80

<w

M 34M7
K2*32Ł K5281

-ziki — kołnierz z lasów do przypina­
nia. Potrzeba: 5.25 m aksamitu ?0 
cm, ®zer.

28321 Elegancki komplet: sukom (ryaoaek 
obok) z rękawami częściowo z aksa­
mitni i cape z tej samej oo suknia 
terji. Potrzeba: 5.20 m. wełny, 1.30 m 
szer., 65 cm, aksamitu 90 cm. szer.

28528 Ciemną suknię wełnianą z rękaw ,*m  
kimono ożywi wsadką i pasek'*  aksa­
mitni o lśniącej barwie, rrzy dekolcie 
skromne . szamerowanie. Potrzeba.: 
2.90 m imaterjału 130 cm szer.

POSTE RESTANTE
— Czy jest list pod szyfrą „Tysiąc callu- 

sów“?
— Nie, paftienko... Jest tylko list pod ..Ty­

siąc i pięć całusów '.
— To aapewno dla mnie — mój narzeczo­

ny je-sit urzędnikiem bamkowynl i doliczył so­
bie napę wino procent.

ZALICZKA
— Przepraszam, czy to pa'n ogłaszał, że 

wyznacza wysoką nagrodę dia oddawcy zgu­
bionego portfedu?

— Talk. Czy pan go aaailaizł? J
— Nie, ale właśnie itfó ro szukać i chcial- 

byin prosić o małą żarcikę na poczet znar 
laan^fifta

5281 Moda! nadający się sac®egóJnir> do 
przeróbki wta-rszei sukni. Końce szal< 
przeciągnięte pod pankiem. Potrzeb.:
2.45 m materjału gładkiego > 1.10 «n 
wiaorzy®tego 95 cm s®or.

POLSKI
PAN PREZYDENT RZPLITEJ PROTEK 
TOREM „TYGODNIA POLSKIEGO 

ZWIĄZKU ZACHODNIEGO*
Pa® Prezydent Rzepljtej, prof. Ignacy 

Mościcki, przychylił 6<ię_db prośby P.re- 
zydjium Polskiego Związku Zachód niego 
i udzńełił Swego Protektonaitu tegorocz­
nemu /Tygodlniowi łMskiego Związku 
Zachodniego' który odbędzie się w cza­
sie od 30 marca <Ło 6 kwietnia b»r.
WKRÓTCE CHYBA BĘDZIEMY CZY 
TALI O POJEDYNKACH NA ARMATY

Do jedłnego ze szpitali war&za niskich 
przywieziono przed kilku dtniami cięż­
ko rannego w brzuch Stefana Kulisa ze 
wsi Małe Zawady. Zarząd szpitala nae 
owzyaaaw&zy wyjaśnienia w sprawie wy 
padlku powiadomił policję.

iW&zczęto dochodzenie, które dało nie­
zwykłe wyniki. Ujawniono, że Ku dsa 
został postrzelony przez m-ies-dkańca tej­
że wsi Mar jam a Za migało w pojedynku 
którego tło je6'1 następujące:

Kulisa i Zamgałta ulbiegali się o wizglę 
d'y 18-lletiniej Agnieszki Nowińskiej i po 
stanowili rpizgl rzyignąć spór o dziewczy­
nę. -r pojedynkiem. Wybrali spośród to­
warzyszów sekundantów. W braku pieto- 
Lstów, lub rewolwerów pojedynek, miał 
- dbyć się na dubeltówki.

Niezwykły pojedynek odbył się w la­
sie poza wsią w obecności czterech 
świadków. Kuiłisa został postrzelony.

Uczestników pojedynku o-raz Zamgialę 
aceis-zit>o<wainio. Zamgałę osadzono w wię- 
zranru, pod zarzutem us-iłowamia zabój- 
ritwłfl^ • /i.

Stan Kutea j«st groźny.
BOCIANY JUŻ PRZYLECIAŁY

Donufczą z różnych stron kraju o po­
wrocie bocianów. Pomimo przymrozków, 
panujących szczególnie ma północe- 
wschodnich połaciach naszego kraju, bo­
ciany b<rodzą po łątkach i polach upaitru 
jąc pilnie żabek, a poiują tymczasem 
na kuir-Opartwy i młode zajączki.
PONIÓSŁ ŚMIERĆ PRZY RŻNIĘCIU 

SIECZKI.
Rolnik Ludwik Kmindop, zamieszkały 

w Rogoźnie (Wielkopolska) zajęty Ibył 
żn ęuiein sieczki dłla i o wemłairza przy 

oom.-c) maneża. W pewnym momencie, 

igdy się odwrócił tyłem do sieczkarni, zo 
©tał pochwycony za marytnafkę przez 
walce i kilkakrotnie rzucony w górę i 
o ziemię. Uderzenia, był tak *rhne,  że 
Kirudiop zmad ma miejscu.
PO WARSZAWIE ŁÓDŹ OTRZYMA 
UMUNDUROWANIE POLICJANTKI.
Główna komenda P.R wobec pozytyw 

nych wyników, osiągniętych dizięki zo"' 
ganizowaniu muindarowej policji kobie­

LUDZIE KTÓRZY SIĘ NIE TOPIĄ
NIE PALĄ i NIE UMIERAJĄ

Wszystkim znane są przynajmniej z 
opisów, szbuctaki fakirów indyjskich. 
Ćwiczą się oni całymi ladami w opano­
waniu swej woli i w rezultacie docho­
dzą do nadzwyczajnych wyników, któ- 
rerni zdumiewają widizów. Potrafią orni 
naprzykład wstrzymywać oddech na 
dłuższy' przeciąg czasu, wstrzymywać 
działalność serca., lub upływ kiwi z ran 
Do najpospolitszych scen .należy •‘tąpa­
nie po tłuczonym szkle, gwoździach itp.

Oka-zuje siię. że fakirzy mają zdHnych 
maśladoiwców i w Europie. Nie tak da,- 
wmo wieUkietn powodzeniem cieszyły się 
w Paryżu i Londynie występy niezwy­
kłej pary Antoniego Cheves i jego part- 
■nerki. Para ta potrafiła przebywać pod' 
wedą przez dłuższy okres czasu bez po­
grzeby oddychania. Widowisko to, ścią­
gające tysiące widzów, odbywało się w 
następujący sposób. Do specjalnie skon 
sifirucwanego wielkiego basenu ze szklą 
tnemi ścianami wyipołloionego oczywiście 
iwodlą opuszczała się niezwykła jpeira 

cej w Wars-za/wie zamiera1 powołać po­
dobne oddziały policy ja»e w innych mia 
stach po^kick. W pierwszym rzędzie 
muindwirowa policja kobiecą powstać ma 
na terenie Łodzi, gdzie ze względu na 
specyficzne warunki, konieczna jest o- 
piefca nad młodocianymi,

PROWOKACJA NIEMIECKA
Prasa niemiecka, wychodząca. na ob­

szarze Wielkopolski i Pomorza, zaczęła 

nu*Hków  i spacerowała po dnie, jakgdy- 
'by po jakiejś aflei.

Jednym z jeigio najbardziej efekto-.w- 
nycK numerów była gra w karły, a 
mianowicie w .,66“, rozegrana pod wo- 
dą z jego par i nerką. Basen oświetlo­
ny specjalnemi reflektorami, pozwa­
lał publiczności obserwować cały prze­
bieg tej atrakcji, przyczem, jak etwier 
dzono, grac-ze zachowali zimną krew 
i nie popełnili żadnego błędu.

Niemniej interesującymi były poka­
zy pewnego osobnika, występującego 
publicznie przed kilku laty w Amster­
damie. Człowiek ten potrafił „robić" 
nieboszczyka. Umierał on na pół go- 
d^ny, przyczem podczas tej 30 minu­
towej śmierci tracił puls i sztywniał. 
Liczne powagi lekarskie, zaintrygo­
wane tem fen omen alnem zjawiskiem, 
badały go bardzo dokładnie, przykła­
dały lusterko do ust lecz nie mogły sie 
doszukać w nim ani jednej iskierki 
życia.

Gdy mmarł w dwa lata później „na- 
•prawdę’4, ciało jego przekazane zosta­
ło do prosektorjum. Najbardziej szcze 
golowe badania serca i mózgu nie wy­
kapały jednak nic specjalnego. Zabrał 
on swą tajemnicę do groibu.

Zupelmie odmień emi zdolność'ami po 
pisywał się w Pa-ryżu pewien ipidkar- 
"czyk, nazwiskiem Ma<ceau, Potrafił on 
przebywać w piecu piekarskimi, ogrza­
nym d<o temperatory 170 Celsjusza 
przez 15. miinuit, po^izem wyichodzdł za­
ledwie lekko zaróżowiony. Występy je­
go bu/diziłyi twieslychaną sent-ację, to też 
ściągały oiup» nieźlictzioina tłumy wodzów. 

od kilku dini używać na®wy niemi*en£ej  
,J*osetn “ na oznaczenie Poznanie,

Dotychczas prasa ta używała poW *j  
n a-z wy Poznań.

Jak widtać z powyższego, Niemcy w 
Polsce za dużo śobie pozwalają. Niiedość 
że germa/nizują nazwy poldkie na Ślą­
sku Opolskim, ale jeszcze .pozwalają so­
bie na zmienianie n«<zw odiwiocznie pol­
skich miast..

Dla samego wykonawcy jedtnak po- 
kaiz ów nie przedteteiwiai specjalny h 
trutdlnoaci. Od dzieciństwa niemal przy- 
zwyczajony był do gorąca. Z biegiem 
czasu, stwierdziwszy, że może znieść uaó 
większy nawet żar, postanowił wrządzjić 
publiczne występy które mu się resztą 
e a łk otw i-ci e uda Wa ł y.

Mniej udany był eksperyment jego 
kolegi po fachu., który znalazłzy się pe 
wnego razu z kawałem wołowiny w 
piecu, gdzie, iek zapewiniał pothnieconą 
pulbfliczność, m:ał uwunryć sobie bef­
sztyk i przynieść go po kilkunastu mir 
nutach, stracił -ni-eeipod-ziewain-ię dęch i 
natychmiast, umarł. Gdy w dwadzieścia 
minut później wyciągnięjfo go z rozpslo- 
•nych 0'zeliiści, był niemsl tak rumiany, 
jak mięso, które t.prymsł w kurczowo 
zaciśniętych rękatch.

ZAKŁAD STOLARSKI | 
MEBLOWO-BUDOWLANY I 

| --CICHY |8 mistrz stolarski
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. S2 |
Wykonuje wszelkie roboty meblowe od | 

U najskromniejszych do najwykwintniej- | 
g szych według najnowszych katalogów ■ 

krajowych i zagranicznych.
| wykonanie pierwszorzędne pod gwaraneją I 
| Ceny kryzysowe. J

Warunki płatności b. dogadne. 9

[zgsla ol!2ijjii3 sprzoHoż nut. 9lO5 J
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Nowy podział Sosnowca
na rejony komorników

W skład II rewiru, należącego do [ 
komornika sądu grodzkiego Jana 
Chrząstowskiego (kancelarja: ul. Pań 
ska 34a) wchodzą, ulice:

Batorego-, Barbary, Bóźniczna, Bukowa. 
Brzozowa, Browarna. Bolesława Prusa, Omen 
Urna. Chłodna, Czarna^ Dańdowska. Dwor­
ska, Dąbrowska, Dębowa, Dolna, Gdańska. 
Grottgera. Grzybowa, Gampera, Giiiniana, 
Gmina. Niwka, Henryka, Huta Staszic, Ja- 
gna, Karpacka, kolon ja Staszic, kolon ja, wal­
cownia hr. Renard, kopalnia „Hr. Renard". 
Klimontówska, Kuźnica, Kaliska, Kościuszki, 
Kamienna., Konstantynowska obecnie Perlą, 
Krakowska nr. parzyste, Kręta, Kossaka, 
Krasińskiego, Kochanowskiego, kamienioło­
my „Hr. Renard“, Koźla. Konopnickiej, Lu­
dwika obecnie Ludwika Mirosłaiwskiego. Le­
gionów dawniej Sławkowska, Lipowa, Małe 
Zągórze, Małachowskiego. Malczewskiego, 
Miroslawskiego Ludwika dawniej Ludwika., 
Matejki. Modrzę jów-Rynek, Modrz ej owiska 
tylko nr. parzyste. Narutowicza, Niwecka. 
Niwka Gmina (całe terytorjum), Ni­
ska obecnie Legjonów, Okrzei, Pa­
stewna. Parkowa, Pierwszego Maja, wszy­
stkie na parzyste, Peria Feliksa daw­
niej Konstantynowska, Pogotowia, Powstań­
ców, Północna, Piotrkowska, Piekarska, Pe­
kin, Podlgórska.. Prusa Bolesława. Robotni­
cza. Rynek-Modrzejów, Sielecika, Siemiradz­
kiego. Szpitalna, Szkolna. Szeroka,, Strzelec­
ka, Sławkowska obecnie Legjonów, śląska. 
Staszica. Staszic-Huta. Sta-szic-Ko’ nja. Sło­
wackiego-. SStwo®za-Wita. Targowa tylko nr. 
parzyste od 2—10 j nieparzyste od 1—15,

Tabelna, Tatrzańska, Trzecie- ia nr. nie­
parzyste od 25 wzwyż, Ty, . Wapienna., 
Wawel, walcownia hr. Renard, Warszawska 
nr. parzyste od 2—16, Wesoła, Wilcza, Wita 
Stwwza, Wschodnia., Wyspiańskiego. Wro­
nia, Wygoda, Zagórska, Zamkowa. Zofji, Zu­
zanna kolon ja. Zygmunta, żórawia, żelazna.

W skład III rewiru, należącego do 
komornika sądu grodzkiego Stanie ła­
wę Jakimczyka (kancelarja: ul. Pił­
sudskiego 2) wchodzą ulice:

Aleja Mireckiego od nr, 33 wzwyż i od 
nr. 22 — wzwyż. Borna, Będzińiskas Brazylia, 
Bracka, Błotna, Chemiczna. Cicha, C^ladz- 
ka, Daleka: od nr. 20 —wzwyż i od nr. 15 — 
wzwyż. Dobra, Długa Dzika. Dckierta od 
nr. 1 do 13, Francuska od nr. 11 — wzwyż 
i od nr. 12 — wzwyż, Florjańska. Gołębia, 
Grochowa, Głowackiego Bartosza. Kacza, Ko­
pernika. Książęca. Lisia. Mała, Małobądzka. 
Marjacka. Mazowiecka. Milowicka. Mod rac­
jo w>:ika od nr. 1 do 25, Nowopogoiiska, O u 
<ana, Orla, Poprzeczna. Pszenna, Pusta. 
Przechodnia. Piaskowa, Ciepła, Racławicka 
Reymonta,. Rzeczna, Rzymska, Rybna. Rysia, 
Rudna. Sucha, Staropogońska. Szopena. Śred­
nia, Skorupki, Sienna,, Szklarniana, Targowa 
od nr. 13 do 21 i od nr. 12 do 20, Twarda. 
Trzeciego Maja od nr. 1 25 i od nr. 2—50,
Wąska, Wodna, Wielka, Warszawska (prócz 
nr. parz, od 2 do 16), Zgoda, Zielona, Żabia, 
Żeromskiego. Żytnia. Lwowska, Górnicza, 
Wileńska, Puławskiego, śnieżna, Sienkie­
wicza. nr. 2,

◄ "--------------------------------
< Dobre światło—Dobra praca.
◄◄
◄
4.--------------------------------------------------------- .►
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----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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Porad udziela

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEJ. S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO i

SPRZEDAŻ
Wapno 

budowhune w bryłach 
pierwszego gatun-ku 
tłuste o dużej wydaj­
ności. — Wapienniki 
.,BRYNICA‘\ Sosno­
wiec, ul. 3-go Maja 5 
telefon 159. HU

ÓAKŁAD 
FAPICERSKI 

Piotr Tomczyk — So­
snowiec. Nowopogoń- 
?ka 19 Poleca nowo­
czesne otomany, tąp- 
czauy fotele kani ad yj 
skie. Robota pierwszo 
rzędna. Ceny konku­
rencyjne. Warunki
dogodne.

411

SPRZEDAM
40 prętów placu w 
Dańdówce za kol. O- 
krzei. — Wiadomość: 
Niw-ka, 1-go Maja 95, 
Szymiilk. 1587

Nr. sprawy U. 2-36. 
OGŁOSZENIE.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydział Han­
dlowy na posiedzeniu nie ja wnem w dniu 6 
marca 1956 r. w sprawie Nr, U. 2-36 o ogło­
szenie upadłości Kopalni Węgla Kamiennego 
..Liipno“ Sp. z ogr. odp. w Łagi&zy postano­
wił: „ogłosić firmie Kopalnia WęgUa Kamień 
nego „Lipno1- Spóllka z ograniczoną odpo- 
wiedizialraością w Łagiszy z siedzibą w Łagi- 
szy, upadłość i wezwać wierzycieli powyż- 
4 ze t Spóffld, aby w terminie 5 miesięcznym 
zgłosili swe wierzytelności; wyznaczyć Sę­
dziego Komisarza w osobie inżyniera Marja 
na Czaplickiego oraz syndyka upadłości w 
osobie inżyniera Szczepana Wieluńskiego. 0 
ogłoszeniu upadłości dokonać obwieszczeń 
publicznych 1398

Niniejszym unieważnia się skradziony w 
dniu 8 marca r.b. o godz. 18 m. 47 na stacji 
KoiLuszki, w pociągu pośpiesznym Warsza­
wa — Sosnowiec, paszport zagraniczny — 
wielokrotny, wystawiony na imię Witolda 
Sągajłło. prolongowany przez Starostwo w 
Będzinie w dniu 30 lipca 1935 r. z ważnością 
do dnia 29 lipca. 1936 za Nr. 220. 1442

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

WISŁA
^pnzedaan willę pięcie 
pokojową, punkt pier­
wszorzędny. Wiado­
mość: Kraków, teł. 
15.009. Zalewskiego 44 
Wisła, Zaremba, poste 
restante, pod Wilk:.

1439

iliSlD i HlCI8ilAI.il
KOREPETYTOR 

adoiny. absolwent
snkołv handlowej, u- 
■Jziela lekcji w zakrs- 
sie szkoły powczeah 
nej na warunkach b 
przystępnych. Wiado 
mość: Admiinistraeja
K. Z.

DOM
8 ubikacji, wyikończio- 
ny częściowo, z ogro­
dem owocowym sprze 
dam. Psary . Cielucho 
wice 1. POSADY 

i PRACERA BILA
Willę murowaną czte.r 
nasto ubikacjową wy 
dzierżawię (sprzedam) 
bardzo tanio, ^ando- 
mierzanka". 144^

potrzebna 
kasjerlta. Warszaw­
ska. 14, Ko&s. 144?

TRZECH MŁODYCH 
tokarzy i 1 heb lar za 
przyjmą Zakład^
Przemysłowe Henryk 
Czechowski w Soenow 
cu>, ul. Lewmo 5. 158F

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

przy ul. Marjaokiej w 
Sosnowcu 5 pokoje z 
kuchnią, węzełkiem i
wygodami i ogrńdikiem 
odnowione. Wiado­
mość: telef. 72. 1426

Różne
BYSTRA 

Pensjonat D- ra Sza 
rewskisgo dła zdro­
wych i uzdrowieńców 
Pokój ł pięcu>oraz< 
we-m utrzymaniem zł 
5 do 5 zł, 50 951

3 POKOJE 
z wygodami do wyna­
jęcia. Żeromskiego 12. 
teł. 2.9*5.  1H9
■■■■■■■■ ■> -'iMaanaRBM?

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LIST
na poste - restante 
wysłałem. 158b

KARTĘ 
rzemieślniczą nr 154b 
z dnia 3.X.1928 r. wy­
daną przez Starostwo 
Będzin zgubił Feliks 
Łakumiik. 1589

ORROD WARZYWNA 
w centrum Sosnowca 
do wydzierżawi euia. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji pod .. Warzy­
wa”. 1590

NOWY STATEK POWIETRZNY LZ 1'29
Zakład)- w Friedrichshafen nad jeziorem Bodeńskiem ukończyły budowę nowego statku 
powietrznego typu „Hr. Zappelin". Przeznaczony on będzie do utrzymywania komunika­
cji między Europą a Ameryką Północną. Na ilustracji uwidoczniony jest moment pierw­

szego wzlotu olbrzyma

KINO

Monumentalnego arcydzieła reżyserji genjalnego 
Włodzimierza Strzyżewskiego 

„MŁAK l HAD iOlEF 
Film potęga dramat pełen emo.ji i napięcia, przepiękne melodje roeyjekie 
W roli gł.: Jukiazinow Wiera Korenc Pierre Blanchar, 

Charlez Vanel
Nadprogram: Ciekawe dodatki

KINO
OEli

________

Dziś:
Parada nowych gwiazd w jednym olśniewającym przeboju 

wtem intt" 

Najwspanialsza komedja muzyczna 
produkcji 1935-1936 r.

Nadprogram: Tygodnik Pata
Początek I seansu o godz. 17.30.

Czy Pani zna swoją cerę ""
i wie o tem. że najnowsza metoda zabiegów kosmetycznych stosowa,n.ię Tylko od­
powiednich gwarantowanych 1 przystopowanych do właściwości cery kosmetyków 
pozwoli Jej zachować młodość. -ufność. usunąć wyryte już zniszczenie, jak: 
zmarszczki, zwiotczenia skóry i inne defekty?

Przez indywidualne stosowanie racjonalnych (nowoczesną metodą) zabiegów 
kosmetycznych, jak: masaże ręczne i mechaniczne, kąpiele twarzy, natryski, na­
świetli:, nia. elektryzację prądami d‘ArsonvaIla. maseczki i inne pobudzamy zamie­
rające już tkanki do życia, odnawiamy rskórę. utrwalamy młodość. udoskona‘lamv 

In rodę.
Najświeższe sposoby pielęgnacji urody umożliwione ma dzięki urządzaniu 

| gabinetu według ostatnich wymogów techniki kosmetycznej

GABINET ¥ TDfin A « Władysławy W.ukowej KOSMETYCZNY „UKUDA Sosnowiec’ 3 Maja 15.
TELEFON 12 42.

TRWAŁE PRZYCIEMNIANIE BRWI i RZĘS. — DEPILACJA BRWI 
FRYZOWANIE RZĘS. — MAQILLAGE.

■ KINO
„ta

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Najpotężniejszy i najbardziej wzruszający dramat polski

JEfiO HEIM MltflSi’
W roli gł. wielki tragik STEFAN JARACZ 

oraz Ł. Żelichowska, Michał Znicz, Sielański i Lala 
Góraka — polska Shirley Tempie

.• .a . Kr akcja; Piłsudskiego Nr. 
TeL 64. Skrytka poczt. 62.

Administracja: Piłsudskieso A TeL 75 
Redaktor naczelny przyjmuje 

od god*z  11 — 1 i od 6 — 7.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr-iii 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.fi 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele i 
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SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w leaidem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zL
20 drobnych ogŁ 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zL 

każdy v\ y raz dodatkowy «ę po 5 i
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